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Dla pokrzepienia umyilów społeczeństwa
zwołany został Zjazd samorządowy radnych Ch. O.

Warszawa 18. 9. wl. (k) Dziś roz­
począł się pierwszy samorządowy zjazd 
radnych chrześcijańsko - społecznych. 
Zjazd rozpoczął się mszą św., poczerń 
zagajono obrady w sali odczytowej 
przy ulicy Kredytowej 14. W zjeździe 
bierze udział około 200 radnych z roz­
maitych dzielnic Polski i szereg dzia­
łaczy chrzęści jańsko-demokra tycznych 
z Warszawy. Obrady zagaił prezes 
Klubu chrześcijańskiego miasta st. 
Warszawy, radca Zawadzki, poczem 
wygłoszono szereg treściwych i inte­
resujących referatów, gdzie m. in. wy­
głosił referat poseł Chacrński i b. pre- 
mjer prof. Ponikowski.

Po przerwie obiadowej zabrał głos 
prezes stronnictwa Ch. D. poseł Józef 
Chaciński, wygłaszając referat o sy­
tuacji gospodarczej i politycznej kraju. 
Prelegent zajął się najpierw omówie­
niem sytuacji gospodarczej, którą okre­
ślił jako pełną Dozorów stabilizację przy 
wielu niepokojących objawach. Następ­
nie, wykazawszy łączność między po­
łożeniem gospo darczem i politycznem

PRZECIW RODZINIE
GEN. ZAGÓRSKIEGO.

Warszawa, 18. 9. (wł.) (k) Dzisiejsza 
prasa warszawska nie przynosi nic nowego 
w sprawie zaginicnia gen. Zagórskiego. 
DCeniiikj sanacyjne całkowicie przemil­
czają tę sprawę, jak gdyby wcale nie istnia­
ła!... Jeden tylko „Kurier Poranny“ po­
wtarza oklopane argonie itr, mające rzeko­
mo dowodzić logiczności!?) hipotezy o u- 
cieczce generała. Pismo pozwala sobie 
dzisiaj na szereg brukowych wypadów w 
stronę rodziny zag'nionego generała. Po- 
zatem z art. JKurjera Porannego“ przebija 
się konsternacja i jalowość. Komunikatu 
urzędowego, jak niema, tak n;ema.

PERSKIE WALIZY DYPLOMATYCZNE.
Bruksela 18. 9. wł. (eu- W pocągu po­

spiesznym Ostenda—Bruksela skradziono 
dwom dyplomatom perskim walizę dyplo­
matyczną, w której znajdowały s:ę ważne 
dokumenty. Śledztwo pozostało bez 
skutku.

ZNÓW SPISEK W LIZBONIE.'
Lizbona 18. 9. wł. (eu) Policja wykryła 

wielkie sprzy siężenie polityczne. Dziś w 
nocy zatrzymano kolumnę samochodową, 
która wiozła spiskowców. W wielu ka­
wiarniach i klubach przeprowadzono re­
wizję i aresztowano wielu oficerów i osób 
Cywilnych.

KATASTROFA SAMOLOTU.
Nowy Jork 18. 9. wł. (eu) Olbrzymi sa­

molot pasażerski spadł wczoraj popołudniu 
w pobliżu New Yersey. Pilot 1 8-miu pa­
sażerów poniosło śmierć.
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państwa, przeszedł do omówienia sze­
regu ujemnych przejawów naszego ży- 
t a politycznego. W pierwszym rzędzie

cyjne są już obecnie przeświadczone, że 
kadencja izb ustawodawczych nie bę­
dzie w żadnym wynadku przedłużona.

Paryż, 18. 9. (PAT) Briand powia­
domił telegraficznie ambasadora fran­
cuskiego w Moskwie o _ postanowie­
niach wczorajszej rady ministrów. W 
związku z postanowieniami temi am­
basador francuski odbędzie w najbliż­
szym czasie konferencje z Cziczeri- 
nem. Redaktor dyplomatyczny „Hava- 
sa“ zaznacza, iż niewątpliwie w roz­
mowie tej będzie poruszona sprawa

"ci lin 18. 9. wł. (eu) Prezydent Rzeszy 
.uburg za zgodą Ministra Spraw Za- 
icznych Stresemanna wygłosił dzi- 

>j podczas poświecenia pomnika pod 
„iiienbergiem przemówienie, w którem 
tuszył nah ż mą Niemcom pr'ez Trak- 

,:it wersalski winę wywołania wojny.

chwili obecnej istnieje wielka rozbież­
ność między ustawami zasadniczemi 
państwa, a stanem faktycznym ora?

Nowe wybory mają się odbyć w prze­
pisanym przez konstytucję terminie, 
albo też, jak donoszą te czynni!", w 
terminie przyśpieszonym.

Rakowskiego. Będzie rzeczą Cziczeri- 
na uznać, czy Rakowski jest oflpowied 
nią osobistością do prowadzenia roko­
wań w Paryżu, mających na celu za­
cieśnienie stosunków francusko-sowiec 
kich po spowodowaniu kampanii praso­
wej, domagającej się ich zerwania. W 
paryskich kołach rosyjskich rozeszła 
się pogłoska, iż Rakowski zamierza w 
końcu br. odjechać do Moskwy.

Niemcy wejny nie wywołały. (!) . )•
burg oświadczył m. in., że pamięć pole­
głych za wolność Niemiec żołnierzy zobo­
wiązuje go do uroczystego oświadczenia w 
tej godzinie i na tern miejscu, że na.ód 
niemiecki odrzuca zarzut wywołania woj­
ny. (!) Nic nienawiść, albo chęć zaborów

niepeszanowanie prawa, które odbija 
się ujemnie w szeregu wypadków, nie­
pokojących opinię publiczną. Prelegent 
widzi jeden sposób zasadniczego uzdro­
wienia obecnej sytuacji, t. j. organizo­
wanie narodu, według jasnycii i wy­
raźnych zasad, społeczeństwo bowiem 
nie ma odpowiedniego wyrobienia poli­
tycznego. Doświadczenie wykazuje, 
że tylko organizacja, stworzona na 
zdrowych i jasnych zasadach, może 

dać narodowi wyrobienie społeczne i 
polityczne, a w pierwszym rzędzie zro­
zumienie jego godności i przyszłości 
rozwoju.

Przemawiało jeszcze kilku posłów i 
działaczy chrześcijańsko-demokratycz- 
nych, poczcm zjazd zakończył się w 
nastroju bardzo podniosłym. Nastrój 
wyraził sie głównie w przemówieniach 
w których podtloszono, że zjazd został 
zwołany w ciężkiej dla państwa chwili 
dla pokrzepienia umysłów społeczeń- 
sawa i dla zamanifestowania żywotno­
ści zasad chrześcijańsko-społecznych.

PRZECIW ZASADZIE PONOWNEJ WY 
BIERALNOŚCI.

Bruksela 18. 9. (PAT) MinijHer Vander- 
velde, który przybył tu dziś z Genewy, o- 
świadczył przedstawicielom prasy, iż jest 
rzeczą niewątpliwą, że glosowanie Nor­
wegii i Danji przeciwko ponownemu wy­
borowi Belgji do Rady Ligi Narodów na­
stąpiło z tego jedynie powodu, że ritłega- 
cje wymienionych krajów sprzeciwiają się 
w samej zasadzie ponownej wybieralności. 
Nansen sam to potwierdził.

MEMORANDUM BENESZA.
Praga, 18. 9. (PAT) Prasa ogłasza 

memorandum, które Benesz przedstawił 
członkom Rady Ligi Narodów, zawie­
rające protest przeciwko żądaniom Wę 
gier, dotyczącym reformy rolnej i iej 
stosowaniu wobec mniejszości węgier­
skie}.

NACZELNA ORGANIZACJA FMIGRACJI 
POLSKIEJ WE FRANCJI.

Paryż 18. 9. wł. W Douay odbył się 
zjazd polskich towarzystw i różnych zrze­
szeń oświątowo-kulturalnych i zawodo- 

wyęh uchodźctwa polskiego we Francji. 
Głównym celem obrad było utworzenie na 
czelnej organizacji. Po wyczerpującej dy­
skusji organizację utworzono. Prezesem 
wybrano p. Szambelańczyka. Wysłano 
szereg telegramów, w tem do p. Prezyd. 
Mościckiego, prymasa ks. kard. Hlonda i 
ambasadora p. Chłapowskiego.

dała nam broń do rąk, lecz wola zachowa­
nia całego narodu, (?) który otoczony 
przez wrogów nie cofnął <dę przed żad- 
nemi ofiarami. Z czysteni sercem wyru­
szyliśmy na obronę ojczyzny i w czystem 
ręku dzierżyło wojsko niemieckie miecz. 
(?) Niemcy mogą to w każdej chwili u- 
dou odnić przed bezpartyjnym sędzią. (?!)

To wystąpienie H.ndenburga w spra­
wie winy woiny wywołało wdelk e wraże­
nie, gdy zostało ogłoszone w późnych go­
dzinach wieczornych. W poświęceniu 

pomnika wzięły udział liczne tłumy, o- 
gromna ilość związków dowódców nie­
mieckich z wojny św atowej, między in­
nymi Luflendorff i Mackensen, kanclerz 
Rzeszy, pruski minister spraw wewnętrz­
nych i t. d.

ZBUDOWANA NA ŚLĄSKU W R. 1926. 
(Z teki łifiiT-aiiir Grussa).

Produkt masowy: gazy trujące.

Wybory odbędą się w terminie
przepisanym przez Konstytucję?

Warszawa 18. 9. wł. (k) Koła sana-

Ambasador francuski i Cziczerin
zadecydują o losie Rakowskiego.

Niemcy nie wywołali wojny
TWIERDZIŁ HINDENBURu PCD TANNENBERGIEM.

3372



Sf . 2. ,P O L O N I A Nr. 2bi. — 19. 9.

Locarno czy Protokuł?
Pierwszy akt obecnego ósmego zgro­

madzenia Ligi Narodów skończył sie. 
Wynikiem jego jest stanowcze zwycię­
stwo Locarna nart — Liga Narodów. Do­
wodem p zewaga, jaką odniósł Strese- 
mann nad Brirmdem na tle przebrzmie- 
wającej już rezolucji .polskiej i w związku 
z tern wybory do Rady Ligi, do której 
nie weszła .ponownie — Befgja...

Triumfuje Stresemann! Raz w raz po­
wołuje się na tezolucję polską, wyraża 
zadowolenie z powodu jej — wniesieria, 
gdyż wyciąga stąd niezwłocznie, stale 
ten jeden nieodmiennie wniosek, że w o­
bec uroczystego potępienia wojny p-zez 
wszystkich, a więc i przez Niemcy — na­
leży czemprędzej zacząć — rozbrajać 

się!..
Nie do tego z pewnością zdążał p. So­

kal, któremu „Dany Telegraph“ przyp1- 
sywał zamiar „sprowadzenia Niemców do 
takiego położenia, by uniemożliwić im 
nawet na drodze legalnej i pokojowej na 
podstawie paragrafu 14 paktu Ligi Naro­
dów dążenie do zmiany ich granic wscho­
dnich“... Bo tymczasem Niemcy przyjęły 
wprawdzie rezolucję p. Sokala, lecz za­
razem z wyrazistością, nie poz stawia­
jącą żadnych wątpliwości, stwierdzają 
raz po raz, że właśnie — nie uznają i 
nigdy nie uznają obecnej granicy z Pol­
ską. że zawrze i stałe dążyć będą do je] 
zmiany, jakkolwiek czynić to będą li tyl­
ko drogą — dyplomatyczną, do czego 
uprawnia ich — układ lccarneńsU.

Wiadomo, że fatalne zaklęcie locarneń- 
skie spętało nawet wolność ruchu, bo 
chyba nie jasność sądu, Brianda. Prze­
cież Briand pospołu z resztą Tęczycieli 
Lccarna — zdezawuował rezolucję pol­
ską właśnie ze względu na Locarno, dla­
tego, że pierwotne pokojowe oświadczenie 
polskie — dezawuuje — jakoby — Lo­
carno, bo domaga się ono dodatkowych 
gwarancyj dalszych, niż lecarreńskie...

Rezolucja polska wzmocniła wlęu ze­
spół locarneński, (zarazem zaś osłrbiła 
nadto — stanowisko Francji i oczywiście 
sw'oje własne. Wyrazem tego taktu jest 
przepadniecie, o czeii. wyżej — Belgii 
przy wyborach do Rady. Jest to podobno 
wynik niezadowolenia „małych“, oburzo­
nych na brutalne usuwanie^ ich w k„t 
przez grający coraz donośniej zespół 
„wielkiej Czwórki“ (Londyn, Berlin, 
Rzym, Paryż).

Nic dziwnego, że jasnym płomieniem 
obudziło się we Francji niezadowolenie. 
Świadczy o niem np. mowa b. prezy­
denta Mllleranda w Alen :on: „Pakt, za­
warty w Locarno, nie podlegałby żadnej 
krytyce, gdyby zabezpieczał sąsiadów 
Niemiec przed napaścią niemiecką tak na 
Zachodzie, jak i na Wschodzie. Tymcza­
sem Francja widzi w nim środek do u- 
trwalenia podstaw nowej Europy, Niem­
cy zaś środek do ich zburzenia. Integral­
ność Polski w granicach, określonych 
przez Traktat wersalski, jest tak istotna 
dla pokoju Francji, jak uszanowanie gra­
nic obecnych Alzacji i Lotaryngii. Wy­
ciągnięcie przez Niemcy ręki do ko.y- 
tarz gdański lub po Śląsk Górny wznieci­
łoby pożar w całej Europie“.

Drugą odpowiedzią Francji na oczy­
wiste wybaczenie przeznaczeń Ligi, jakie 
dzięki „wielkiej grze“ politycznej mo­

carstw — zdaniem „małych“ nastąpiło — 
jest wniosek, jaki onegdaj wniósł w ko­
misji rozbrojeniow ej nie już Briand, który 
wyjechał do Paryża, ale Paul Boncour. 
Francja domaga się w nim, jakkolwiek nie 
mówi tego wprost, nawrotu do „Proto- 
Łółu genewskiego“. Debaty nad wnio­
skiem rozpoczną s;ę w poniedziałek. 
Drugi akt — przełomowy jest w pełni roz 
woju, jaki będzie jego wynik?

Locarno to dzieło głównie Anglji, choć 
pozornie sfinalizował urnowe Briand. Lo­
carno było to nsięnstwo Francji pized na­
ciskiem angielskim, dążącym do przeciw­
stawienia dyktator ce" kontynentu Fran­
cji — Berlina. Ale okazuje się, że jest to 
zbyt silne obciążenie Francji. Potęga jej 
opiera się przedewszystk: em na przodow­
nictwie moralnem nad „małymi“, których 
jest obrońcą i rzecznikiem; Locarno bez- ; 
względna gra interesów wyłącznie tylko 
„tuzów,, polityki poderwała por. ekąd, co 
ujawnił dotychczasowy przebieg 8-go 
Zgromadzenia, moralny kredyt Francji i 
wśród Małej Ententy, w Skandynawii i 
nad Bałtykiem, a poza Europą wśród 
Amerykan łacińskich.

Rezolucja też Paula Boncourt to być 
może próba wysunięcia „Protokółu ge­
newskiego" przeciw Locarno, to nawrót 
od polityki Briand a do poincaryzmu. 
Może ona spowodować, gdyby przepro­
wadzona była stanowczo, bez odchyleń 
ugodowych w rodzaju ustępstw z pier­
wotnych stanowisk p. Sokala — silne 

zgoła nawet rozdźwięki w t. zw. „kon­
cercie“. Znamienne bardzo są spotkama

Stresemanna z Chamberlainem, nieukry­
wana lodcwaiość delegacji angielskiej 
wobec polskiej, zapowiedź ponownego za- 
c;eśnienia się stosunku angielsko-wło- 
sk.ego, lecz z drugiej strony wystąpienie 
Boncoura przywróci może zaufanie „ma­
łych do Francji“...

Stresemann pewmy jest swego, prasa 
zaś niemiecka rormułuje to w przepo­
wiedni, że los Eelgji słanowi omen dla 
Polski, która za dwa lata ponownie do 
Ligi jakoby nie wejdzie...

Wejdzie, jeżeli potrafi udc\r odmć 
światu, że jest nieodzownym filarem gma­
chu pokoju Europy, którego me można o- 
słabiać wyciągnięciem, choćby jednej ce­
giełki z rod jej węgłów'. Faszystowskie 
„Popolo d‘Jta!ja“ myli się. gdy mówi, że 
ciagfe malowanie „d.iabła“ odwetowej 

w'ojny na ścianie Gmachu Szklanego, to 
trick Francji, która chce wszystkich za­
prząc do bronienia swej sojuszniczki 
Polski. Jeśli kto, to Włosi — nie są silni 
sami, Włosi nie powinni zapomnieć o — 
Vaportito, o pomocniczych korpusach 
irancuskich, które dopiero wstrzymały 
nawałe lienrecką.

Rosja sowiecka, która wysuwa sprawę 
3,9 miliona Ukraińców i 1 miliona Biało­
rusinów, mieszkających w Polsce, prze­
ciwko — Protokółowi genewsłdemu i 
Wolde marcs, który niedawno w wywia­
dzie dziennikarskim oświadczył, iż pa­
miętać należy o mezí gvrarantowaniu gro­
nie polskich przez Niemcy, Rosję i — 

Litwę, są takiem samem niebezpieczeń­
stwem dla Polski, jak i drogą trochę o- 
k: ężną — dla p. Mussoliniego i Chamber­
laina»

Jakie ta groźba przybierze rozmiary 
— zależne to będzie ud przebiegu — aktu 
trzeciego obecnego Zgromadzenia Ligi — 
nad Lemanem. Wł. K.

Ośwadczenia
byłych członków Mirskiego 

Związku Powstańców.
Ninieiszem oświadczam, że na posiedzeniu 

koli katowickiegc (Mirskiego) Zwiąrku Pow­
stańców i Byłych Żołnierzy), które odbyło się 
w dniu 10-go września br. w lokalu Zdrój 0- 
kocimski“ złożyłem urząd zast. sekretarza ko­
la, Dk również I urząd skarbnika Zarządu 
Głównego powyższego Związku.

Powodem złożenia mych urzędów był brak 
zaufan'a do p. Mirskiego a po drugie, ja jaka 
skarbnik były nie wiedziałem wogóle, co się 
działo z gotówką, ! rirą Związek otrzymał- 
Sprawozdanie o d-z.- tegu obrad koła Katowic 
z dnia 10-go bm.. które zostało ogłoszone na 
lamach „Polonii“ pod tyt „Agonia Związku 
Powstańców Kantor-Mirskiego“ w nr. 252 z 
dnia 14 bm.. polega na prawdzie i mogę każ­
dego czasu to samo zeznać pod przys ęgą.

(—) Inna.y Matussek.
urzędnik Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.

Oświadczam ninieiszem, że na zebraniu ko­
ła katowicl ego (Mirskiego Związku Powstań­
ców i B- Żołnierzy Województwa Śląskiego) 
złożyłem urząd wiceprezesa koła katowickie­
go. jak również oświadczam. że powodem zło. 
lania mego urzędu było niezaufanie do p. Mir. 
skiegn.

Sprawa gotówki była również na zebraniu 
przez członków omawiana, jak również i spra­
wa zakupu kartofli do siewu, na które pienią­
dze otrzymał prawdopodobnie p. Mirski.

(—) Stefan Donat, 
b. wiceprezes koła katowickiego.

Powyższe oświadczenia podpisane zostały 
własnoręcznie przez wyżej wymienionych w 
Sekretariacie Z irządu Głównego Narodowego 
Zw- Powstańców i Byłych Żołnierzy w Kato­
wicach przy ul. Mickiewicza nr 17 w obecno­
ści sekretarza generalnego Związku p. Brod­
niewicza Jana.

Zarząd Główmy
Narodowego Związku Powstańców i B. Żołn.?

(—1 Wincenty Karski, prezes mjr. w sł. sp.
(—) Jan Bi odnlewicz. sekretarz generalny.—o-:-o—

Epidemja
paraliżu dziecięcego^

Saksoński urzaJ zdrowia komunikuje, 
iż zanotowano w Saksonji 98 wypadków 
choroby paraliżu dziecięcego, z czego 14 
z wynikiem śmiertelnym. Od 9 września w 
Lipsku zanotowano 42 wypadki choroby, 
z czego 7 śmiertelnych. W ostatnim iy- 
gortniL rejestrowano <r7 nowych wypad­
ków a- 4 zgonami. Wśród chorych sznajduje 

'Się 4 dorosłych. ,

8 ofiar zawalenia się 
balkonu.

Onegdaj wydarzył sie w I jblmie tra­
giczny wypadek 'zawalenia się ba.konu. O 
godz. 2 po poł. balkon, znajdujący się na 2 
piętrze domu przy ul. Fm mańskiej zar­
wał się waz z 7 osobami, które się na nim 
znajdowały'. Balkon ten spadł na balkon 
1 piętra, na którym stała właśnie jedna o- 
soba. Siła uderzenia spowodowała zawa­
lenie się i tego drugiego balkonu. Wszy st- 
kie 8 osób, które znajdowały się na obu 
balkonach, runęły na bruk i zostały rąjme, 
w tem jedna bardzo ciężko.

Minister i łabędź.

Ministra francuskiego Louisa Barthou otacza sława wielkiego łowcy ptaków. 
Na obrazku widzimy p. Barthou, pokazu jącego w parku zamku Rambouillet swą 
sztukę poskramiania łabędzia całemu zespołowi francuskiej rady ministrów 
z prezydentem republiki Doumcrguem (na lewo) i premjerem Poincarem (obok), na 
czele. Lecz łabędź zachowuje się, jak opozycja, tj. odwraca się do ministra —

grzbietem.

MICHEL ZEVACO.

Glgia? Rycei vjh.
ULE CAPITAN“ ).

2811

Schowała papier za suknię, schwyciła w rękę 
świecę i oczekiwała nadejścia bandytów. Słyszała, 
jak biegali po pokojach, przebiegając z jednego do 
drugiego w poszukiwaniu jej... Zbliżyła się do be­
czek z prochem...

Nagle rozległ się okrzyk potężny, prżemkającyi 
donośny, który górował ponad Wszystkie kr7yk\ 
ponad wszystkie wołania. Głos ten, z1aje sę, w y­
czarowała sama Gizella w marzeniach swcich. Ah, 
ten głos! Ten glos, na którego dźwięk gwałtownie 
zabiło serce dziewczęcia...

— Gizello! Gizollo! Jestem tutaj, Capcstang! 
Do mnie!

Nie zastanawiając się nad niczem, postawiła 
świecę na kominku i rzuciła się w kierunku drzwi, 
z poza których, zdawało się jej, słyszy głos ukocha­
nego, otworzyła je i niebaczna na nic, na niebezpie­
czeństwo, jakie jej groziło, krz. knęła:

— Do mnie! Capestang!
— Jestem!
Było to. jakby uderzeme piorunu. Gtzella stojąc 

w drzwiach ujrzała niezwykłe widowisko.
W obszernym pokoju ujrzała mnóstwo ludzi 

z bronią w ręku. Było ich około piętnastu, wszyscy 
krzyczeli, klęli, posuwali się naprzód, cofali nagle, 
Zadawali ciosy... jednemu człowiekowi.

Był to Capestang!
Widziała, jak zbliżał się ku niej krok za kro­

kiem, trupio blady na twarzy, okrwawiony od stóp 
do głowy, z oczami utkwionemi w jej oczach. Wi­
działa, jak szedł krokiem pewnym, którego nic mo­
gła powstrzymać ta cała wataha zbrodniarzy, wal­
czących z nim i nagle biedne dziewczę poczuło, że 
traci siły i mdleje...

Capestang zatrzymał Pędziwiatra białego pra­
wdę od piany i zakrwawionego od uderzeń ostro­
gami przed wejściem do oberży „Sroka-Złodziej“, 
zeskoczył na ziemię i rozejrzał s;ę bacznie naokół.

Przed drzwiami oberży zauważył karocę z wo­
źnicą na końcu. W samych drzwiach stała ober- 
żystka Nicoletta i z przerażeniem w' oczach patrzała 
poprzez drogę, rasluciiiwując, co się dzieje w pa­
łacu naprzeciwko. Ze wszystkich stron widać było 
gri py mężczyzn i kobiet, htóre rozprawiały o czemś 
gorąco...

Po drugiej stronie drogi stał tajemniczy zamek, 
pamiętny z pierwszej wizyty Capcstanga w Meu- 
don. Wielkie dffcwi wejściowe były wybite: widać 
b: ło strzaskane belki, deski, pogięte okucia żelazne...

Capestang od razu zrozumiał, że przvbvl jesz­
cze na czas. Skierował się ku drzwiom. Nie rzeki 
ani słowa, nie zapytał się o nic nikogo, nie wrydał 
żadnego okrzvku, lecz oczy jego rzucały błyska­
wice, usta rozszerzały się i ukazały białe zęby, 
błyszczące jak u wilka, albo u lwa. Od Iwa też 
zapożyczył elastyczny chód, spokojny a straszliwy 
jednocześnie — wszystkie siły ciała i ducha skupiły 
się w nim i naprężyły do ostatnich granic, mogą­
cych w zwykłym śmiertetrku wywołać pęknięcie 
serca.

Capestang nie wyj bji Tarty z poch­

wy. Ludzie, stojący na drodze, zauważyli tylko, że 
w ostatniej chwili, gdy miał wejść już do drzwi, po­
chylił się, lecz trwało to tylko mgnienie oka, gdyż 
jak tur runął do środka.

W wejściu pochwycił z ziemi ciężką sztabę że­
lazną, którą przy wyważaniu drzwi niosło dwuch 
ludzi. Capestang pochwycił ją jedną ręką i nie czuł 
jakby jej ciężaru. Jest rzeczą znaną, że w chwilach 
specjalnego podniecenia siły ludzKie podwajają się 
i ludzie czynią nieraz rzeczy niezrozumiałe dla oto­
czenia. Nie ulega kvyestjl, że w tej chwili młodzie­
niec mógłby podnieść sztabę jeszcze dwa razy 
cięższą.

Szedł przed siebie krokiem pewnym, oddycha­
jąc głęboLo lecz spokojnie, a znalazłszy się w środ­
ku, wydał 7 piersi okrzyk potężny:

— Gizello! Jestem tutaj1 Gizello!

Po pokojach biegali zbirów ie pod dowództwem 
Pinakla, uzbrojeni w szpady i sztylety. Jeden Fi- 
naldo nie wydobył dotąd oręża. Szedł na czele 
bandy z pokoju ďo pokoju, podkręcał wąsa i wy­
dawał rozkazy tonem radosnym można ty powie­
dzieć nawet tryumfaln ym, pogwizdując coś pod no­
sem pomiędzy jednym rozkazem a drugim. Prze­
szedłszy w ter. sposób część domu, zbliżyli się do 
drzwrt, wychodzących na park, do których dobijał 
się Conrini z resztą zbirów. Po zrewidowaniu każ­
dego pokoiu Rinaldo pozostawiał w nim jednego ze 
zívróvv, na straży, aby córka księcia ďAngoulema 
w żaden sposób nie mogła się wymknąć z pałacyku. 
Doszedłszy do drzwi parkowych, Rinaldo krzyknął:

— Cierpliwości, mio Signore! Cierpliwości, do 
stu tysięcy djabłów! Ho ho! Za chwilę bodzie pan 
miał w ręku swoją małą g a z z a, swoją kochaną 
dziką sroczkę.
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KONTRABANDA POLITYCZNA I TOWA ROWA. — OGROMNE JEJ 
ŚRODKI KU ZWALCZANIU PRZEMYTNICTWA.

ROZMIARY.

Czynniki sowieckie poświęcają ostatni­
mi czasy baczną uwagę sprawie walki z 
przemytnictwem. Walka ta ma w ZSSR. 
znaczenie nietylko gospodarcze, lecz i poli­
tyczne, albowiem wiele osób trudni się kon­
trabandą tylko w tym celu, aby pod płasz­
czykiem przemytmctwa ukryć działalność 
polityczną, skierowaną przeciwko rządowi 
sowieckiemu. Kontrabandziści ci przemy­
cają do Rosi; wraz z towarami również a- 
gentów orga lizacyi przeciwbolszewickich, 
dalej nielegalną literaturę polityczną, a 
często nawet broń i amunicje dla kontr­
rewolucjonistów, działających na obszarze 
ZSSR

W iych dniach ogłoszone zostały wyni­
ki walki z przemytnictwem w roku gospo­
darczym 1926-27. Nie bacząc na to, że w 
roku tym weszły w życie nowe obostrzone 
przepisy o zwalczaniu kontrabandy, opra­
cowane jeszcze orzez zmarłego szefa Cze- 
rezwyczajki, Feliksa Dzierżyńskiego, nie 
'bacząc dalej na rozszerzenie sieci tajnych 
posterunków pogranicznych, przemytnic­
two w Rosji sowieckiej byna imniej się nie 
zmniejszyło.

W ciągu pierwszych 6 miesięcy roku 
gospodarczego 1926-27 na wszystkich gra­
nicach Unji sowieckiej przyłapano na go­
rącym uczynku 22176 przemytirków, któ­
rzy u;.iłu wali przemycić do Rosji towary 
zagraniczne wartości 3 145 000 rubli. ilość 
przytrzymanych kontrabandzistów była w 
roku gospi idarczym 1926-27 o 2500 osób 
większa niż w roku poprzednim. 
Przemytnictwo kwitnie na wszystkich gra­
nicach związku sowieckiego, głównie je­
dnak na granicy polsko-ukraińskiej, dalej w 
okręgu zakaukasko-czarnomorskim i na
Da'okitn Wschodzie. _

Na granicach euopejskich ZSSR. prze­
mycane są głównie następujące towary: 
manufaktura (w roku 1926-27 wartość jej 
wynosiła 530000 rubli), wyroby dziane 
(326 CbJ rubli), skóra (197 fOO rubli), galan­
teria (w roku 1926-27 wartości 70 000 rubli, 
w roku poprzednim 144 000 rubli) i perfu­
meria (101 000 rubli).

Na granicach azjatyckich głównym 
przedmiotem kontrabandy jest manufaktu­
ra (184000 rubli), dalej wyroby przemy­
słu dzianego (05 000 rubli) i skóry (36 000 
rubli).

Oprócz przemytnictwa zwykłego od­
różnili się w Rosji sowieckiej jeszcze prze­
mytnictwo specjalne, że tak powiemy pół- 
oficialne. Chodzi o to, że niektóre osoby 
zupełnie jawnie przywożą do Rosji maszy­
ny i uządzenia dla fabryk, istniejących na 
zasadach koncesji. Przedmioty te nie są 
jednak następnie do fabryk tych dostarcza­
ne. lecz poprostu, z wielkim zyskiem, o- 
Gzywiście, sprzedawane na rynku we­
wnętrznym. Tak np. niejaki Brjuk sprze­
dał je kupcom prywatnym. Inny -znów cu­
dzoziemiec, Hermann, sprowadził urządze­
nia techniczne i surowce dla przemysłu 
dzianego, a następnie sprzedał je z zy­
skiem 500 proc.

Nagrody Nob a.
Nagrody Nobla, które mają być w tym ro­

ku rozdzielone, wynoszą po 121.187.40 koron 
szwedzkich, główny fundusz frudacji No- 
blowskiej wynosi obecnie 30.861.874 82 koron. 

Ud r 1901 t 1 od r0iCU otwarcia nagrody,
nagrodzonych'zostało 131 osób nagrodami, sie- 
gającemi ogółem 13 do 14 mlj. koion. Z liczby 
tej wydano pagród: w medycynie 2/wf.zyce 
3te w chemii 23. w literaturze 25. za pracę po­
kojową zaś 28.

Grupując według narodowości. 30 nagród 
otrzymali Niemcy, głównie fizýcy e,. -v, 
24 Francuzi. 20 Anglicy. 9 Szwedzi, 8 Amery- 
kan.e. 7 bz Jcarzy. 6 Duńczycy 1 Holendrzy, 
po 1 Norwegowie. Belguęzycy ■ Austriacy, po
3 liszpanie Vtosi. 2 Polacy 1 1 Rosjan n.

Anglia, Francja i Nitmcy otrzymały po 4
nagrody za literaturę, Hiszpania. Dania. Nor­
wegia, Szwecja i Polska po 2. Za prace około 
ugruntowania pokoju zdobyła Francja 6 na­
gród, Szwajcaria 4 i Ameryka A._ W medycy­
nie każdy z wymienionych krajów ot /ymał 
nagrodę z wyjątkiem PoUki i Norwegii Za ■ 
szczytu nai rody Noblowskiej dostąpiły tylko
4 kobiety (za fizykę, chemie bleraturę 1 prace 
pokojowe), przyczem 1 kandydatka, p. turie-
5 (odowska zdobyła dwie nagrody, jedną w 
i_ cdżinie chemii, dn ia zaś w dziedzinie fi­
zyki zaliczono ją jednak w poczet Francuzek, 
n!e Polek.

Założycielem fundacji Noblowskiej był Al­
fred Nobe'. szwedzki inżynier, wynalazca 
nitrogliceryny.' który umarł w r. 1896-ym, po­
święcając fundacji cały swój m jątek. Nagrody 
przyznawane są pod auspicjami uczonych ciał 
j towarzystw szwedzkich, wydawane zaś co­
roczne w dzień śmierci Nobla, t. j. 10 grudnia 
2 wielką ceremonią w Sztokholmie, gdzie każ­
dy z nagrodzonych musi być obeoij

Laureat zes-zlornczny p. Georg Bernara 
Shaw stworzył z udzielonej mu nagrody fun­
dacje popieran a literatury szwedzkiej w Wiel- 
I« brytanji i anglo-szweJzkiej literatury 
wogóle, ________ ■ •

Zaznaczyć wypada, że rząd sowiecki 
stosuje wobec takich przemytników-Kon- 
cesjonarjuszy surowe kary, a wymienieni 
powyże. Brjuk i Hermann zostali przez są­
dy sowieckie skazani na zapłacenie wszyst 
kich kar pieniężnych, — ich majątek zaś 
uległ konfiskacie.

W ostatnich czasach zmniejszyła się 
kontrabanda w pociągach, gdyż urzędnicy 
kolejowi, któzy dawniej chętnie z prze­
mytnikami współpracowali, obawiają się 
represyj ze strony rządu. Kwitnie nato­
miast w dalszym ciągu kontrabanda na 
statkach. Prawie na każdym okręcie, za­
wijającym do portów sowieckich, znajdo­
wane są w wielkich ilościach najrozmaitsze 
przemycane towary zagraniczne.

!!
ZWIEDZA

Wycieczka Tow. „Les Amis de la r-o- 
logne“ pod przewodnictw em p. Bailly, 
wyjechała wczoraj o godz. 9 rano w dzie­
więciu samochodach do Piekar Śląskich. 
Po przybyciu na miejsce, ze stopni kościo­
ła piekarskiego przemówił prof. gimnazjum 
w Szarleju p. Stefański, witając gości 
francuskich u stóp Królowej Polski, krót­
ko skreślił historię kościoła piekarskiego. 
Następnie ks. prała. P u c h e r oprowadził 
gości po kościele, który na uczestnikach 
wycieczki zrobił duże wrażenie. Po o- 
puszczeniu kościoła odbyła się na pla :u 
kościelnym manifestacja r )śu francuskich 
dla Ślązaków. P. Bailly serdecznie 
serdecznie uściskała przedstawicielki Kat. 
Tow. Polek. .

Z Piekar wycieczka udała się 00 Cho-

ZlPtd Sodalicyj Mariańskich
uczniów szkół średnich djecezj? śląskiej

ODBYL SIĘ WCZORAJ W PANEWNIKU
Pierwszy zjazd Sodalicyj Marjańskich 

uczniów szkół średnich na Śląsku odbył 
się wczoraj w Panewniku. Mimo niepogo­
dy i innych niepomyślnych okoliczności 
przybyło na zjazd blisko 200 sodalisów, 
należących do różnych zakładów. Naj­
liczniej stawiła się sodalicja semmp.rjalna z 
Tarnowskich Gór, która należy do jednej 
z najstarszych sodalicyj na Śląsku. Zjazd 
rozpoczął się nabożeństwem przed grotą 
Matki Boskiej. Następnie jeden z czcigo­
dnych Ojców Franciszkanów powitał ze­
branych. Obrady zagaił ks. moderator die­
cezjalny Josiński, donosząc o nadesłaniu 
życzeń pomyślnych obrad przez ks. Bisku­
pa i ks. Winkowskiego, prezesa Związku. 
Z wygłoszonego na zjeździć spra wozd arna 
wynika, iż dopiero 31 proc. wszystkich 
szkół średnich na Śląsku posiada własne 
Sodalicje. Wszystkich sodalisów na Ślą­

sku jest 529. Przy 5 Sodalicjach istnieją 
bibljoteki, które liczą razem 1035 dzieł.

Ks. prob. Tomala zwrócił w swoim in­
teresującym wykładzie p-1. „Ideologia ucz­
niów szkół średnich“ uwagę na trzy cno­
ty: czystość, pobożność i sumienność, któ­
re właśnie mają się przyczynić do wyro­
bienia wewnętrznego, abyśmy, mimo ro­
żnych pokus, nigdy wiary nie stracili. Z 
wykładu maturzysty Bednorza p. t. „Co mi 
dała Sodalicja w latach szkolnych“ dowie­
dzieli i ę zebrani o różnych zaletach Si>- 
datecji, która jest szkolą silnych charakte­
rów i która daje swo’m członkom między 
innemi pewne wyrobienie organizacyjne: 
którego u nas w Polsce tak bardzo po­
trzeba.

Celem zjazdu było zbadanie stanu li­
czebnego Sodalicyj i coracowanle progra­
mu pracy na przyszłość.

Żywy itL-sbosscsyZs.
ŻYJE W KATOWICACH, A POGRZEB JUŻ MU SPRAWIONO W POZNANIU-

Dnia 12 sierpnia br. na VI peronie 
dworca w Poznaniu, znaleziono zwłoki 
mężczyzny około 27 lat. Na skutek nota­
tek w prasie zgłosiła Się jaKaś _ kobieta, 
która ustaliła, że są to zwłoki jej syna Jó­
zefa Lubońskiego; urządzono tragicznie 
zmarłemu pogrzeb, a rodzina cała była 
nieutulona w żalu.

Tymczasem w tych dniach nadszedł 
list... z za grobu, w którym rzekomy nie­
boszczyk pisze, że jest 'zdrów, mieszka w

Katowicach ptzy ul. Zielonej 23 i prosi o 
wymeldow ame policyjne. Radość zapano­
wała niepomierna w rodzmie, ezemprędzej 
pobiegł ktoś na policję i zażądał wymeldo­
wania Józefa Lubońskiego. Tymczasem w 
urzędzie po zajrzeniu do akt z niemałem 
zdumieniem stwierdzono. że wspomniany 
Luboński nie żyje i wskutek tego natu­
ralnie nie wydano wymeldowania i zain­
teresowany czeka na nie narazie napróżno.

Głodomm
Od pewnego czasu w różnych miastach 

Europy i u nas produkują się t. zw. 
„głodomory“ — zawodowcy specjaliści, 
którzy zamknięci w szklanych klatkach, 
w ciągu kilkunastu, nieraz kilkudziesięciu 
dni, pod kontrolą lekarską (a tak!), nie 
przyjmują żadnych pokarmów: wysta­
wiając na pokaz zbiegające się na sensa­
cyjne widowisko pubhczności pożeranie 
własnego ciała, zarabia ią na wyżywienie 
tegoż ciała.

Rekord pobił — zdaje się — glodomor 
Józef Keszaruj, który swą ciężką pracę 
dla zdobycia chleba ułatwił, czy też utru­
dnił. w genjalnie okrutny, a genjalnie pro­
sty sposób. Oto dosłowne ogłoszenie, 
rozlepione na murach, wydrułsbwane. w 
pismach jednego z największych miast 
Polski: .

SZKŁO ZAMIAST CHLEBA.
„Żywcem w trumnie zaplombowany 

głodomór Józef Keszaruj... głodomór 
jest obywatelem Poznania, ma lat 21. W 
dniu rozpoczęcia gloddwki był badany 
przez pp. lekarzy, ścisłe przestrzeganie 
warunków głodówki: głodomór codzien­
nie spożywa szkło w kawałku w ilości 48 
dekagramćw, tj. o godz. 11-ej śniadanie 
— 15 dk. szkła i nół litra wody, o godf- 
4-ej po poł. obiad — 18 dk. szkła i /i h- 
tra wody, o godz. 9-ej wii cz. kolacja — 
15 dk. szklą i J4 litra wody. Zw edzanie 
głodomora codziennie od godz. 8-ej rano 
do godz. 12-ej bez przerwy“. .

A jednak władze lekarsko - policyjne 
powinny w tego rodzaju wypadkach za­
brać głos decydujący i stanowczy.

RozmaiSaác!.
POŁĄCZENIE WODNE WARSZAWY 

Z BAŁTYKIEM-
W związku z zorganizowaniem przez Zjed­

noczone Towarzystwo Transportu i Żeglugi 
Polskiej ruchu osobowego pulslnego na Bał­
tyku. istnieje zamiar stworzenia przez powyż­
sze towarzystwo bezpośredniej osobowej komu­
nikacji wodnej pomiędzy Warszaw* i morzem. 
W tym celu Żegluga Polska nosi się z zamia­
rem przedłużenia kursu sw., ch pasażerskich 
statków na Wiśle, 1 tóre obecnie dochodzą 
tylko do Torunia, z Torunia do Tczewa. Tam 
spotykałyby się z parowcam. morskimi, _ktć;e 
zabierałyby już tych wszystkich podróżnych, 
którzy dla celów kuracyjnych łub też tury­
stycznych udawaliby się na nasze wybrzeże.

Dla zrealizowan a puwyższego zamiaru. 
Toyvarzystwo Transportu Żeglug musi pod­
jąć we y lasmei stoczn, budowę dwóch wiel­
kich statków pasażerskich pojemności około 
150 ton, mogących pomieść ć po 300 osób każ­
dy. Nie licząc maszyn, które zostały Już za­
kup,one, budowa wspomnianych statków wy­
niesie około miliona złotych.

PRZEGLĄD PRACY MISYJNEJ W POLSCE.
(KAP) W Polsce mamy obecnie 35 domów 

misyjnych z przeszło tysiącern wychowanków, 
nie wliczając Salezjanów, którzy sami mają 
drugie tyle Towarzystw misyjnych w Polsce 
jest obecnie 1S. czasopism misyjnych wycho­
dzi 29 ruch organizacyjny dla misyj ogarnia 
7 związków, m. i. młodzież gimnazjalną i mi- 
wo'sytecka. Stolica Aposto'ska oddała Polsce
l " r’en5 ndsvjr.e: Syber e (polskim Bernardy­
nom) * 1 Broken Hill (polskim Jezuitom). Bro­
ken H 11 jest pierwszą polską prefekturą apo­
stolską. Polska wydala w ostatnim czasie 60 
książek misyjnych, nie licząc pisanych przez 
Polakóówjw językach obcych.

— o- :-o—

GŁOS POLAKÓW Z LEGJI CUDZOZIFMSK.
Od wielu lat liczy francuska Legia Cudzo- 

z’ertpka w Afryce dość znaczną liczbę Pola­
ków! Przed wojną utrzymywały z nimi kon­
takt polskie stowarzyszenia akademickie w Pa­
ryżu, posyłając im przedewszystkicm ks!ążki 
i gazety w języku ojczystym. Kontakt ten u-

ŚLĄSK.
rzowa, gdzie zwiedziła państwową fabryką 
związków azotowych, oprowadzani przez 
p. 1 r. Brzezowskiego. Goście wy­
rażali podziw i zachwyt dla pracy wlskiej. 
Po zwiedzeniu fabryk,: odbyło się śniada­
nie, podczas którego wznoszono toasty na 
cześć Francji i Polski.

Z Chorzowa wycieczka o godz. 1.3U 
wróciła do Katowic, gdzie zwiedziła Wy­
stawę Gospodarczo-Spożywczą pod prze- 
w odnictwem P. Bernata. Goście spe­
cjalnie zainteresowali się wyrobami knm- 
karskiemi. Po zwiedzeniu wystawy od­
była się przed pawilonem wspólna fotogra­
fia. Orkiestra policyjna odeg'a*a „ ar- 
syljankę“ i „Madelonę“. P- Ba lly w er- 
docznych słowach podziękowała or ies e 
za specjalnie dobre wykonanie pieśni fran- 
cuskich

Następnie udali się uczestnicy wyciecz­
ki pod pomnik Powstańców na Placu Wol­
ności, gdzie w skupieniu złożyli wieniec. 
Po złożeniu wieńca przemówi! gen. V ě­
řil 1 o n, podnosząc zasługi powstańców 
dla Polski i wskazuiąc na ścisłe węzły, łą­
czące Polskę z Francją.

Wieczoiem o godz. 6 odbył się w ho­
telu „Saoy“ obiad. Pizemawiał imieniem 
p. wojewody dr. S a 1 o n i. a po _ nim p. 
prokurator dr. R a s p, p. B a i 11 y i redak­
tor polityczny dziennika „Phare de 1 Uest 
dr Barot, którego przemówienie tchnę­
li 1 wielką miłością dl? naszych czynów, dla 
naszego dzieła gospodarczego i dla potęgi 
państwa polskiego, które coraz więcej się

Zw dniu dzisiejszym wycieczka zwiedzi 
jeszcze kopa’nie i huty, poczem wyjadzie 
do Paryża.

rwał sie po wojnie, czego dowodem jesit Ust 
treści następującej:

„Pracowałem jako robotnik w kopalni ri ny 
we Francji. Zla dola zapędziła mnie do Afryki 
do Legii Cudzoziemski]'. Jest nas tu w tej sa­
mej kom Danji dużo Polaków. Tęsknwpy Jo kra 
ju, dio polskiego słowa i czasami śpiewamy so- 
bie nasze kochane pieśni. Gazet tu brak, 
cy i Francuzi otrzymują swoje, £ my Polacy 
rzadko kiedv nasze wldz.my. O książkach pol­
skich mowy niema. Gdyby dobra dusza o nas 
pamiętała i wsparła słowem drukowany®, 
serdeczna wdzięczność zachowalibyśmy do
końca życia. „ . ,,Jan Jankowski
IZ785, 2/4 Reg. Etranger 7 Compagnie, Pr sto 
Tr.nsłguett par Beni-Mellal, Afrięut ~ Maro»,

Czyż nie zna'dą się rodacy w kraju, którzy 
prośbę powyższą spełnią

USAMODZIELNIENIE ZWIĄZKU POL­
SKICH KAWALERÓW MALTAŃSKICH.

Jego Wysokość Książe Wielki Mistrz 
Zakonu Maltańskiego dekretem z dnia 27 
czerwca rb. uznaf i zatwierdził Związek 
Polskich Kawalerów Maltańskich jako sa­
modzielną część Zakonu na obszarze 
Rzeczpospolitej Polskiej, przyznając .nu 
wszelkie prawa i przyv. leje, oraz nakła­
dając nań wszystkie obowiązki istnieją­
cych już związków. Konwent w liczbie 
43 członków polskich wybrał dnia 30-go 
maja rb. hr. Bogdana Hutten Czapskiego 
na Balliego i Prezydenta Związku Pol­
skich Kawalerów Maltańskich, który do­
tychczas należał do Wrocławia .

POWSTANIE STYCZNIOWE NA FILMIE.
W tych dniach odbądy się zdjęcia do no­

wego filmu polskiego „Huragan", osnutego a 
tle powstania roku 1863-go. Scenariusz napi­
sali p. Jerzy Braun, redaktor „Gazety Lite- 
raek.ej" i p. Jó- :f Lejtes.

Operatorzy Nekuth i Mars sprowadzeni zo­
stali z wytwórni zagranicznych (Nekuth na­
kręca! sceny „Sodomy i Gomory", a Mars ro­
bił ostatni film z I-go Symem (Tingl-Tangl"). 
Obsadę stanowią: Renata Renee, bohaterra 
wielkiego obrazu „Rasputin", Aleksander Zel­
werowicz. jako margrabi* Wie’_ »polski, p. 
Żbyszko Sawan. artysta teatru miej'skiego w 
Krakowie, p. Valberg i inni.

Po ukończeniu zdjęć w Warszawie ekspe­
dycja udaje się do Modlina, Mogilan i Kazi­
mierza- /

Drobne, codziennej potrzeby,

Druki
można

m
zamawiać

w obszernej kolekcji wzorów, w oddziale
„Polonii“
w Katowicach

ulica Marfafóa 5
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Nr. coi. iy. y û

Z Kato vic
ï i kolicy.

Porîedz. Dziś: św. Januarego. 
Jutro: św. Eustaclijusza. 
Wschód stoiica: g. 5 m. 35 
Zachód: g. 6 m. 10 
Długość dnia: g. 12 ji. 38

NALOřEfSTWA JUTRO 
W f oś :iele katedralnym św. Piotra i Pawła,

G-odz. 6 rano m-s ja św. za duszę ś. p. Igna­
cego i Franciszki Wieszała.

Godz. 6,30 rano msza św. zł Martę Poppe. 
Gcdz. 7 raso msza św. za Elżłśetę Wehn- 

ger i krewnych.
Godz. 7,30 rano msza św. za R i-dolfa Hrasi-

fca.
Godz. 9 rano msza św. pogrzetowa za du- 

łze ś. ,p. Jadwigi Ścigała.

KREDYTY DLA WOJ. ŚLĄSKIEGO.
Rada Mi listrow uchwaliła nrzyznanie 

kredytów dla Województwa Saskiego w 
wysokości 7.Í5 COO złotych, z czego połowa 
iprzezn iczcna 'jest na wybudowanie sanato­
rium dla gruźliczych, a reszta na wybudo- 
■WE lie piekarni mechanicznej w Katowi­
cach.

— Z Wystawy Gospodarczo - Spo­
żywczej.

W pierwszym dniu po otwarciu, Wysta­
wa cieszyła się dość liczną frekwencją pu­
bliczności, która wykorzystując dzień świą 
teczny tłumnie pośpieszy ła na tereny' wy­
staw. »we w Parku Kościuszki

Niestety ulewny deszcz, który rozpadał 
się na dobie po południu, nie pozwolił 
wszystkim zwiedzić interesującej Wysta­
wy, na której szereg pomysłowo i este­
tycznie urządzonych kiosków rozmaitych 
firm krajowych zwraca ogólną uwagę 
zwiedzających. Pod wieczór ulewa roz­
proszyła tłumy.

— Wpisu na Uniwersytety Ludowe w 
Dalkach i Zagóiru.

na kurs męski należy dokonać jak nai- 
rychlej. Kurs rozpoczyna się dnia 2 li­
stopada i trwa do końca marca 1928 r. 
Cały kurs z mieszkaniem i utrzymań an 
zł. 305. Przyjmuje się młodzież ponad lat 
18. Przy uwiadomieniu i zapisaniu tiakż: 
posłać część opłaty w wysokości zł. 50- 
Kandydaci przed 18 rokiem winni postarać 
się najpierw o potwierdzenie, czy zostaną 
przyjęci.

Uniwersytety Ludowe przesyłają na 
życzenie drukowane programy, na co na­
leży dołączyć znaczek poezrowy.

— Eunaacje parafialne na Seminarium 
Śląskie.

Istnieje w djccczji śląskiej przeszło 18u 
patafij, a ponieważ na wykończenie gma­
chu śląskiego stminarjuin ducr ownego w 
Krakowie potrzeba jeszcze ok lo -10.000 
zł.. więc niechże te parafie wspólnym wy­
siłkiem dopomogą swemu Ai-cypastc rzowi 
w tej nadzwyczajnej potrzebę. Nitch w 
każdej patafji powstanie komitet, któryby 
podjął się zebrać choćby 400 zł. na ufun­
dowanie pokoju, który będzie nosił nazwę 
tej parafji. W' pokoju tym umieści s.ę ta­
blicę z nazwiskiem fundatorów na wieczne 
czasy. Która więc parafo, p'erwsza roz­
pocznie to chwalebne dzieło? Ufiary 
przyjmuje Pocztową Kaca Oszczędności 
na Nr. 300 S90.

— Powrót poborcy j ch do domów. 
Onegdaj o godz. 3 po poludnu z ko­

szar 73 p. p. w Katowicach c Jj rowadzóno 
na dworzec kolei przy dźwiękach orkie­
stry pułkowej oddział poborowych, którzy 
po odbyciu obowiązkowej służby w ojsko- 
wej wracali do swych domów.

— Z inicjatywy Stowarzyszona Kupców 
Górnego Śląsk a w Katowicach 
ul. Jana 11, zawiązał się dnegJaj w Kato­
wicach Żydowski Komitet niesienia porno 
cy dotkniętym powodzić w Malopol'sev.

W skład Komitetu wchodzą pp.: Better 
Natan. Binder Karol, Freuftd Bruno H:r- 
szowicz Włodzimierz. Kleni Henrýk, dr. 
K’tinbtrg Ignacy, Koclimanni Berthold ia- 
bin dr. Lewin JesclieSkel, Mflle Alfre , 
ar. Schräger Roman inż. ZmigrcJ -udwik.

Komitet zwraca sic do obywr.teli-zy- 
dó\ aby — kiedy zgłosi sio do nich Ko­
mitet — chętuemi i szezoiremi datkânu 
gotćwkouemi i innenu. pomog" tym naj­
nieszczęśliwszym z nieszczęśliwy ch któ­
rym prócz braku dachu nad głową i odzie-

gl tom B’bljoteczkl Kaiol.-Cpołecznej
kosciS’lTpclityka-

1,- wanel sMraiuem posła \\ ojaçcj o 
fantego co ifcił t^a-e. 1 reťS’ ?
iorców tr.toî CkMt. - zadama katolic- 
iogo Związku Towarzystw Posek, 

nahveia w agenturach .Polonu i jej 
ziała:h za ceno 60 groszy, za tomiki 

l-szy i U Ei razem,

ma, zagląda w oîzy niechybna śmieić gło­
dowa.

Zebrane datki Komitet złoży na ręce 
Korni tetu Wojewódzkiego z prośbą o skie­
rowanie ich dla powodzian.

— Cem maksymalne na mięso 1 wyroby 
mięsne w Katowicach

w hali mięsne ina targu i w sklepach rzeź- 
nicklch ważne od dnia 14 bm.: pól kilograma 
Wołowiny I gatunku w składach rzeźnickich 
1,50 zł., w hali mięsnej na targu 1,40 zł.; II 
g: r. 130 — 120, wieprzowiny I ga.. 1 90 —
180, II gat. 1 70 — 1 60. cielęciny I gat. 160 — 
150, II gat. 120—1 10. słoniny sarowei I ga;. 
Ponad 4 cm. grubości 2 30 — 2 30, słonmy sw- 
ruWij II gat. do 4 cm. grubości 2 20 — 2 10. 
kiełbasy krakowssiej gotow. 2 30 — 210. wąt­
robianki I gat. 2 30 — 2 10. II gat. 1 70 — i 60. 
salcsonu I gat. 2 00 — 1 90. II gat. 1 60 _ 1 50, 
kiełbasy z czosnkiem I 90 — 180. k:elbasy poi 
sk.ei 1 70 — 1 60.

Maga w -pól kig. Cjfra pierwsza oznacz i 
sprzedaż v, składach rzezmckich — druga w 
hali mięsnej na targu.

— Kolnnje dziecięce Czerwonego Krzyża.
V\ e wtorek dnia 20 bm. wracają z kolonii 

leczniczej w Rabce dzieci z Janowa -Giszowca 
i Nikisrowca, Siemianowic. Tarn. Gór, W!el- 
l.ich Hajduk. Rybnika, My słowie. Świętochło­
wic i dzieci, które otrzymały specjalne zawia­
domień.e, które ws .echaly 23. 8. br. i są do 
odebrania w Katowicach na dworcu o godzi­
nie 19,00.

W środę dnia 21 bin. wracają z kolonii 
leczniczej w Rabce Jziecś w Chorzowa, Roz­
dzielna. Knurowa. Król. Huti, Nowego Byto­
mia, Rudy i dzieci, które otrzymały specjalne 
zai* .dom cnia które wyjechaiy 24. 8. br ) i 
so do odebrania na dworcu w Katowicach o 
godzinie 10,30.

— «Vyklad o chorobach umysłowych. 
Kolumna ‘'anitania Czerwonego Krzyża w 

Katowicach rozpoczina serję wykładów z za­
kresu hygieny, wykładem prezesa kolumny dr. 
Krajewskiego o „Chorobach umysło­
wy ch“.

Na treść tego ciekawego wykładu, złoży 
s.ę, objaśnienie 150 przeźroczy (obrazów świetl 
nychj przedstawiających objawy i przi czyny 
chorób umysłowych, ieczenie ich oraz opiekę 
nad chorymi dawniej i dziś.

Wykład odbedze się w środę dnia 2! bm. 
o godzinie / I pól wieczorem w auli Państwo­
wego Gimnazjum w Katowicach, przy ulicy 
Mickiewicza.

Wstęp dla publiczności wolny — przyj­
muje się icJynic przy kasie dobrowolne datk 
na rzecz Koiunmy Sanitarnej.

— Święto Sportowe w My słowicach. 
Zarząd Okr. Stowarzyszeń Młodzieży 

Pol. Katol. męskich okręgu Mysłowice u- 
rządza w nicdzie'ç dn’a 26 bm, święto 
sportowe. Po wsoólnej fotografii i nabo­
żeństwie odbędą się zawód" lekkoatle­
tyczne- mecze w palanta i pięstówkę z 
nagrodami dla z w y „ięzców. Do zawodów 
mogą $tay\ać tylko zawodnicy miejscowe­
go okręgu.

- PodiPosła uroczystość szkolna w 
Mysłowicach.

Pie':ne chwile przeżyła ubiegłej nie- 
dzie'i młodzież gimn. żeńsk. w Mysłowi­
cach, a z nią liczne grono szczerych przy­
jaciół młodzieży. Była to uroczystość po­
święcenia sztandaru szkolnego.

Ö godz. 9 rano zebrali się w kościele 
starym rodzice młodzieży, nauczyciel­
stwo, obywatelstwo miejscowe i młodzież. 
Chorążym Firlówna w otoczeniu uczenie 
Lorenowiozówny i Janickiej z rozrzewnie- 
n cm i dumą w oczach trzymała p ekny, 
okazały sztandar u stóp ołtarza. Ks. Woj­
tas, katecheta gimn. przemówił podniośle 
do młodzieży, wskazując na znaczenie 
przeżywanej uroczystości. Następnie ka­
znodzieja dokonał poświęcenia sztandaru, 
którego chrzestnymi byli: pp. Małecka,
dyrektorka zakładu, w izyiatorowa W y- 
socka, dyrektorowa Majchcroka, o. Janicka 
przewodnicząca komitetu rodzicielskiego 
przy gimn. oraz pj>. wizytator Miedniak 
i burmistrz mec. Kudera.

Fodczas nabożeństwa pienia na chórze 
wykonał chór żeński gimnazjalny pod h ie- 
rowniclwem p. Karolczykow e>

Po nabożeństwie, odprawionem pr^ez 
ks. Wojtasa zebrani przy dźwiękach pie ini 
udali się na podwórze zakładu przybrane 
zielenią i barwami narodov emi. Do licz 
n e zebranych rodziców, nauczycielstwa i 
sympatyków zakładu przemówiła p. dyr, 
MaíedRa, w imieniu naczelnika w. O. P. 
i własnem przemówił p. wizytator M e 
dii ak. Następne pizemówienia wygłosili: 
pp. burmistrz mec. Kudera, przewodniczą­
ca komiteťň rodzic przy gimn. żeńsk. p. 
Janicka, ks. prałat Bromboszez, proboszcz 
mycłowicki. — Wszyscy podnosili, w o- 
czach młodzieży znaczenie symbiliczne 
sztandaru, konieczność w;trneg<> i wy­
trwałego strzeżenia w zpisanyi na ti m 
ideałów - „Dla chwały Boga : na poży­
tek Ojczyzny“. Uczenie,« 1 Sielątówna w|- 
powiedziała wiersz Konopnickiej ..Nasz 
sztandar“. .. uczenica Janicka imieniu 
młodzieży w serdecznych słowach p dzię- 
kowała wszystkim, którzy przyczyni’! się 
do ufundowania sztandaru F >roc*5 st '■
śi wbijania gwoździ pamiątkowych zeb ra­
ni odśpiewali ..Rotę“ i roze-zli s!ę z p-ęk- 
imr.i wrażeniami z rrzecyte; uroczvs,oś-- 

— Pracownia radiotechniczna radjokłiibu
mysłęwiCkiego.

Fo przerw D wakacyjnej pracownia raójo- 
techn.ozna radjoklubn amątor*lwo w My- 
slowi-*cb wznowiła działalność dnià M bm.

Pracewria jest czynna w każlą środę od go­
dziny 6 do 8 wieczorem, udziela porad facho­
wych raidji -anuuorcm. (m )

Z KrrćftC.
! Nieporządki na poczcie w Król. licie.
Piszą nam z kół naszych czjtelników: 
Inspektoratowi Poczt i Telegrafów w Kr il 

Hucie zwracamv uwagę na n, eporządk-. jakie 
zaczynają się zakradać do central, telefonicz­
nej Urzędu Pocztowego w Kroi. Hucie Dst 
rzeczą powszediią. że abonent nawei w godzi­
nach, w których rozmów jest bardzo mi lo. S- 
łrziimije połączenie dopero po dtużscem 
dzwonieniu do urzędu. Gdj, broń Bo/y. ciio- 
ciaż cośkolwiek się skarcę . — telefon sika za- 
czjna łjć opryskliwą i wkońcu ośw.adczy. że 
żądany przewód właśnie jest zajętj. cho_ _żby 
to by I przewód użjwany raz na tidzer1 Py­
tania o numer dane; teler'nistk, nie skutkują, 
numer ten trzeba mozolnie ustalać dopiero 
przez- nadzór centrali. Za pouczen e opryskli­
wych pań i usunięcie tych niedomagać będą 
deńskiego stylu oraz ooleca brokaty, madras 
nieitaźdy ma nerwy lak prstroi ki. (abonent /

! Wyťec/kn na Targl W schon ni ï.
Dyrekcja M ejskrego G mnazjiim Handin\yc- 

go i Miejskiej Szkot* Handlowej w Król Huc.c 
urządzda dlâ swoich wychowanków w dn:ach 
9. 10 i 11 bm. wycieczkę naukową na Targi 
\Vschodnie do Lwowa. W wycieczce wzięło 
udz al 7 uczenie i 12 uczniów pod kierownic- 
tyvem p. Tadeusza Mb Usa. Bogaty i urozmai­
cony' program objął szczegółowe zw,edzen'e 
Targów. Panoramę P cbwcką. szereg mu­
zeów jak !cs. Luboinhskicli. Dzieduszy ^kich, 
mozewni przemysłu artystyczaego. zb.ory 
Drzfcchowicza, galerię obraaów, katedr' , ko­
ściół OO. r)ominikam>yv, OO. Bcrnarm .. »w, 
katedrę ormiańska. Wspólne spacery na ko­
piec unji lubelskiej i do parku przeplataly nte- 
resuiące zwiedzanie.

Pr-tcudna pogod >. dogodne i wygodne no­
clegi w Domu Akadem'-kim w centrum m a­
sła i bezinteresowna prm ,c w osobie delegata 
pogotowia wyceczkowego T. S. L. dopełniały 

ałości.
To też z żalem op szczała młodzież Lwów, 

unosząc ze sobą m ře wspomnienia i wrażenia 
z tego pięknego rmasta.

(— ) Odczyt w Kasynie w Syvlę*ochłowł- 
cach.

W środę, dnia 14 bm. o godz 8 wie cz. wy­
głosił w lokalu Kasyna Polskiego w Święto­
chłowicach w'ceprezos K„syna p. inz. Szy­
ma« z e k przed licznie zebranymi czîonkami 
Kasyna odczyt o swych wra~. niach z podróży' 
zagranicą. Prelegent podziel"! sic ze sfucl acza- 
rti swemi wrażemam , op sując w sposób zaj­
mujący ludność, kraj i obyczaje N.cmiec, Bel­
gi. i północnej Franc;', ilustrując przyton od­
czyt przezroczami świetlnemu

Dalszy ciąg rdczy tu exlbçdzie się na na- 
stępnem zebraniu Kasyna w tredę, dnia 21 bm. 

godz. 8 wiecz w lokalu Ka v na.
(—) Tydzień Ligi Morskiej w t agiev.nikách. 
W dniu 2 października br. rozpocz nę się 

w Lag ewnikach 1 „Ty dzień I igi Morskiej i 
Rzecznej“, podczas którego będą zbicrałie 
datki i urządzane różne imprezy na rzecz Ligi. 
Zbiórka wszystkich miejscowych Towarzystw 
ze sztandarami odbędzie się na podwórzu 
szko’nem. Po nabożeństwie organizacje 1 
związki złożą wien ec na plyc.e Nieznanego 
Żołnierza. Po południu udbędre się cJeżyć, 
który wygłosi referent z Goni rabie go Zarządu 
Lig. Uroczystość zakończy się zabawą ta­
neczną. (sz)

(X) Zabranie kolejarzy.
Związek kolejarzy zwołuje na dziś, po- 

riedziałek 19 bm. o godz. 16 w elkie ze­
branie urzedn ojw y sali „Polonji“ p. 
Mandrysza w Rybniku, na którem zamiej­
scowi referenci będą przemawiać o obec­
ném położeniu ltrzędn.ków. oraz o przy­
szłej pragmatyce uposażeniowej.

(X) Ceny maksymalne na mirso I wyro- 
by mięsne.

Nowe ceny maksymalne ra mięso i wyro­
by mięsne ustalono w Rybniku w następuią- 
cej wysokości: woioss .na I gatunku 140 zł, 
gatunku R 1.20 ił. wicprzow na gat. 1.80 zł. 
gar. 11 1 60 zl. fielt c na I gat t 50 /' gat. II. 
i 10 zf słonina 1 gat. 2.30 zł. il gat. 2.2U zł.

Kiełbasy: krakowska gotowana Î-20 zł. wą­
trobianka I gal. 2.20 zł- II grtt. 1.70 zł. salceson 
1 gat. 2,20 zł U gat- i 60 zł n cl -a czrsnko- 
wa 1.9u zl. kiełbasa polska 1.70 zł za funt.

Ceny maksyrr.alne na jarzyny pozostały od 
dr, a 6 sierpnia dotychczas z mewiadowych 
pczyczyn bez zrn-any. to też np. ceny na 
ziemniaki w Ribm O wynoszą jcsz-zc 10 gr 
za 1 funt. pomimo żc w hanďu są farme, a 
v/ innych nvastach ceny wyznaczone zostały 
na 6—7 gr za funt-

(X) Elektryfikacja Jankowie.
Z kół dobrze poinfgrmowagytłi dono­

szą nam, iż mieszkańcy Jankowie a szcze 
gólnie właściciele realności i większość 
członków Rady Gminnej czynią od dh ż- 
szego czasu sitarania. celem zaprowadzeni 
oświetlenia elektrycznego w Jankowicacn, 
w,-oski licząca 2000 mieszkańców, położo­
nej tuż przy Rybniku.

Sprawa atoli nie posuwa się naprzód, 
mimo że kopaln-a Doimennia k chce wy­
budować na swój koszt iiista'acje na głó­
wnych ulicach, pomewaž sc bys dotych­
czas nie postawił na porządku dziennym 
wniosku w tej sprawie, a postawionego 
przez kilku radnych już przed dłuższym 
cza*em. Wobec takiego stanu rzeczy inte­
resenci zamierzają wysiać delegację do 
starostwa w Rybniku. Miejscowi obywa­
tele żalą się również, że sprawa poWinia 
nie jest załatwiona w' ntyśl ohuwią/.uią yelt 
przepisów, albowiem odszkodowania za 
szkody nie wypłaca słę od trzech lat

Z logi. Dqbr.
Bezrobocie.
W czasie od 11 do 17 bm. liczba bez­

robotnych na terenie działalności P. U. 
P. P. bosnowicc wynos.ła 12.359, z czego 
na powiat Będziński wypadało w poszcze­
gólnych miejscowościach : Sosnowiec 2834, 
Będzin 1138, Dąbrową 775. Czeladź 843, 
gm. Olkusko-Siewierska 903 oraz pozo­
stałe miejscowości 2205, razem ^698 osób. 
W jjowiecie Zawierckim: gm. Rok.tno-
Szlacheckie 403, pozostałe miejscowości 
1405. razem 1809. W powiecie Olkuskim: 
gm. Ogrodzieniec 510, gm. Bolesław c/3, 
pozostałe gminy 1069, razem 1852 osób.

i^Torno^órskie^o
§ Nowe d7wony kościoła parafialnego w 

Tarnowskich Górach.
W dniu 21 bm. poświecenie nowych dzwo­

nów koścMa parafialnego w Tam. Górach * 
tego ipowodu zacieka-'.v ą najtewno naszych czy 
tein kow następujące szczegóły.

W roku 1927 iparafja Tarn. Góry- zmuszona 
była przeprowadzić gruntowne odnowienie 
wieży- kr ćota. która z biegiem lat ch -Uła się 
do ruiny. Uach l blachy cynkowej był już bar­
dzo ztâzcziny. a belki wiązania spróchniałe.

W cz e remonta wieży zdjęto ze szczVta 
miedzianą gałkę, w której znaleziono rozmaite 
dokumenty historyczxe. odnoszące się do mia­
sta i paTatri Tarnowskie Góry, oraz dużą Icz- 
be monet i medali.

Remont wieży .przeprowadzono przez mi­
strza budrwmczego p. Guentzel z Tarn. Gór. 
ukończono i założono nową gałkę pozłacaną i 
Jtrzvž na WiCgę, w dniu 21 hm. nastąp po— 
Święcenie nowych dzwonfrw. Dotychczas koś­
ciół posiada xvlko jeden dzwon, i.rne padły 
ofiarą wojny światowej. Pozostały, bczhnien- 
ny. ważący około soo klg. o tonie „lis", ma 
nnipis: Kościołowi Tar.iogórskiemu ufundował 
mnie zacny mąż Pan Sebastj n We Wier. tu- 
taszego grodu Radca. Jego zaś krewna spad; 
kobierczyni Jadwiga Szmalcówna spowodowa 
lam oje wykonanie w Roku Pańskwń 1;; t. 
Przez trzy Weki służąc wiernie świętym obo- 
u izkom w R- P. Za panowania SwisäfoSd z 
Nieba p iwstalem na n*uvn powtórnie“.

Nowe dzwony ulane przez firnie Kard 
« w Białe), w Małopołsce, ważące i650 

i 400 klg.. z pozostałym 6tarym dzwonem two­
rzyć będą harmonię tonową; a-fis-d. Wic’ki 
dzwon. im. św. Barbary, ma ..atpis:

„Sw. Barbaro. Twoją możną opieką chroń 
nasze m asto“. .

Na pamiątkę 400 Iecia WMnego Miasta Tar* 
iw kich Gór dzwon ten pc-d wecwaniem jw» 

Barbary ufundowało rr.'asto na chwaię Nai- 
wyższego, pstatni dzwon zo^taï zniszczony w
czasie wojny świamwej w R P 1917,

W teraźniejszym R. P. 1927 Jest irobos*- 
czein Michał Lewek kanonik katedralny, bur­
mistrzem Leopold Michatz, nrzewodnjeżącym 
Rady Miejsťej Paweł Kempka.

Jest on wiec fcndaoią miasta na pam'ątie 
400-rocznicv istnienia jego Jako „Wolnego Mia 
sta Górniczego“.

Mały dzwon im. św. Walentego ma na-rs;
„Święty Walenty, w«taw się za nami. Jako 

korne podziękowanie złożone Na.l.tofcřwsze- 
mu Bogi za odzyskaną wolność Ojczyzny nfun 
dovt aii mnie w R. P. 1927 Walenty Sojk . 
aptekarz i Radca M!asta Tarnowskie Góry i 
liczni inni obywatele.

Poświęcenia dokona Najprzewielehnie>szy 
ks. biskup dr. Lisiecki.

(■) Fabryka konserw r br y ch, wędzarnie ! 
smażamic ryb . NORDIA-HAWE“

w Dziedzicach jest jedrvm z największych 
zakładów Drzemy słowy ch Śląska Cieszyńskie­
go. Przeds.ębiorswo to założone w roiku 1924, 
dzięki fachowemu k erownicuwu stało się w 
przeciągu zaledwie 3 lat największym przed­
siębiorstwem tego rodzaju w Pcäsce. Firma 
„NORDIA-HAWE“ jest inicjatorką masowego 
wyrr bu konserw rybnych w Polsce ! zaitrudm i 
przeszło 350 pracowników i wytwarza nagkoiej 
znane wyręby rybne wędzone, w szczególno­
ści p szproty piki insi szprotowe, śle­
dź e smażone oraz wsizelkie konserwy delika­
tesowe oraz kon: urnowe. Przedisiębicrr*two 
to -posiada swe generalne przedsti wicie’.stiwo 
na Górny $!ąsk w Katowicach dia Wielkr- 
pr-iski w Ostrowie. (wJścp.) «raz zastępstwa 
w Warszawie. Łodzi, Sosnowcu. Będz nie, 
Kr? .ov, a. Lwowie, Bic'sku i Cieszynie. To 
trt -ic dziwnego, że wysawy tej firmy na Tar- 
g li Lwowskch, Poznańskich i Wiedeńskich, 
■wywijały zrozumiałe za'n'eresjwame w 
w&zystkxh kołach społeczeństwa.

( :) Pożar,
W przy nlku Jasienicy Bierach spaliło się 

drewn ane domostwo Jana Siąkały. Szkoda 
wynosi 51100 zł.

(;) Z garr.'i7omi cieszyńskiego.
Nowy ki anémiant garnizonu cieszy ń- 

.kiego ppłk. NMasak przyjechał już do 
Cieszyna i objął z dniem 16 bm. urzędo­
wanie. (n)

(:) Zgon.
W Cieszynie zmarł ś T). Jakób Maj'e- 

r. ski, długoletni urzędnik dektrown! 
nMe:sk. w Cieszynie w 60 roku życia.

(:) Zaginiony.
Holoniszowa Eugenia z Bielska donio­

sła policji, że przed dwoma miesiącami od­
dálil się je; syn Władysław, lat 19, i do­
tychczas do domu nie powrócił.
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Kto ma radu?
W SPRAWIE CEN WĘGLA I ZAROBKÓW RC3GTNICZYCH. 

Odpowiedź p. Adamkowi z „Gaz. Robu tu.“
Wielce Szanowny Panie Pośle'
W odpowiedzi swej na zamieszczony 

w Polon« artykuł r.oj p. t. „Kto ma ra­
cję? Pan Poseł czy robotnik?“ użył pLn 
tonu tak osobistego, że czuję się zmuszony, 
odpowiadając Panu, użyć również formy 
najbardziei osobistej tj. l.stu.

Zarzuca mi Pan, że podszywam się pod 
płaszczyk robotnika i występuję jakoby w

iych r Uników co 
zdaniem Panskiam jest nieuczciwem.

Stwierdzam, że bynajmniej nie podszy- 
Yjjîf™ Sięi V'",1 P,JSZC|2yl< robotnika i nig- 

Y ,r-^kll e nie stwierdziłem, że pm.ę 
■; } ro lotn*^, jakkolu ie'\ w rzeczywistości
1 sam jeoiem robota iktsm, choć tylko umv- 
f™ W artykule swym próbowałem 
In w! zn“Jąc d°trze psycliikę naszego 
roootn, ka — może nie gorzej niż Pan. F a 
nie poste — jego trzeźwy sposób myślę-

?a’ Ie^ zdrowy, praktyczny rozum, jego 
niechęc do wszelkiej fantastyczności, od- 
tj 'orizyć tok jego rozumowania w sprawie 
na xz co bądź tak niezmiernie dla niego ży­
wotnej.

W odpowiedzi swej pom;esizal Pan tro­
chę dwie sprawy, tj. aktualną sprawę pod­
wyżki. zarobków robotniczych i cen węgla 
ora? rc 2 wiązania naszego ogólnego pro- 
blci u węglowego. Ja stwierdziłem, że do 
■ozstraygnięcja pytania, czy tworzenie 
przemysłowców o stratach i zagrożo­

nym eksporcie są prawdzie e, powołanym 
jest Rząd ,który ma do tego odpowiednie 
środki, że natomiast robotnik nie będzie 
sobie nad tą kwestją głowy łamał i chętnie 
pogodzi się z podwyżką cen węgla, byle 
wzajem uzyskał ' podwyżkę zarobków. 
Pan natomiast, kwestję strat rozstrzygnął 
apodyktycznie twiedząc, że cena węgla 
eksportowego wynosi zł. 34.60, a nawet 
jeszcze więcej, a tylko niektóre kraje, a 
mianowicie bałtyckie płacą mniej, więc 
strat w eksporcie niema. Na to Panu od­
powiem, że nasz eksport węglowy wyno­
sił w sierpniu br. 878 530 t., z czegu do 
„krajów sąsiednich“, tj. do Austrji i VVçgier 
(do Czech nie vrysłano w sierpniu ani toń­
my). a więc do krajów, płacących owe wy­
sokie ceny, wysłano łącznie 271 567 tonu, 
gdy tymczasem do owych innych krajów, 
płacących „mniej“, w tzeczywistości okojo 
7 fr. szwajc.*), tj. niespełna 12 zł., 606 963 
*onn, czyli trzy czwarte całego eksportu.
2 tego zestawienia, którego prawdziwość 
łatwo Tan może sprawdzić — i to me­
lonie iznie w Roburze — potrafi Pan sam 
jak i każdy nieuprzedzony czytelnik osą­
dzić, czy eksport przynosi zyski czy stra­
ty. Robotnik zaś umie na tyle trzeźwo 
myśleć, że bez względu na wszystkie re- 
kry mi nacje co do zasadniczego poizTmu je­
go zarobków, co do organizacji naszego 
przemysłu węglowego itd. zrozumie, że 
w tych warunkach lego warsztat pracy i 
jego możliwość zarobkowania są zagro­
żone, że zatem w tej sytuacji nic może się 
sprzeciwiać podwyżce cen węgla na ryn­
ku krajowym, jeżeli ona jest konieczna dla 
zachowania mu możliwości pracy i zarob­
kowania.

Inaczej przedstawia się sprawa, gdy 
będziemy mówili o poz.omie zarobków w 
granicach Polski i o kwestji racjonalizacji 
w naszym przemyśle węgłowym.

W odpowiedzi swej porównuje Pan za­
robek górnika polskiego c zarobkiem gór­
nika anielskiego i stwierdza, że górnik 
an nelski zarabia dwa razy tyle, co górnik 
Polski. ,

Mimo całego szacunku dla Pana, muszę 
sobie w tern miejscu pozwolić na zarzut, 
że jest Pan lekkomyślny, stawiając Anglję

‘fpödana w ..Gazecie R 'hotnPzei“ z dnia 
15 bm. cena węgla górnośląskiego na kraje 
skandynawskie 17.6. - szyi. za tonne odpo­
wiada i zupełności prawdzie, z tą tylko drob­
ną uwagą, że cena ta rozumie się cif Sztok­
holm t. j. z dowozem do portu w Sztokholmie, 
przyezem sam transport morski z Gdańska do 
Sztokholmu — kosztuje 7.8 szyi. za tonne-

*Kl0ż feg© eIc $ie?
te E* strafet jłoflo Vf

.MÄIHNÄ”
.vrobu Browaru L G5íía v) ďv Kt. wi£ 
est wm środkiem odżywczym, kióry wsku­

tek swej dokładności w roboce i dużej 
zawartości Maltoz? I Ma!íoflvif5ir»ní
jest idealnym środkiem odzywcz.m dla 

• dzieci i ozdrowieńców. 1492 
Wfokcuie zasteostwo

JMIWr If. B. tarai
vť Krattowic.

Qu nabycia w aptekach, drogerjach, 
sólepach spożywczych i t. d.

i jej przemysł węglowy jako wzór, godny 
naśladowania. Może Pan sobie zechce 
pnzypomn eć. ile i jak ciężkich strejków 
przeżyła już Anglia w ostatnich latach, ja­
kie olbrzymie szkody te długotrwałe i nie­
słychanie zacięte walki zarobkowe górni­
kom w Anglji wyrządziły, że liczba bez­
robotnych górników w Argłji stale wzrasta 
i wynosi już obecnie około ćwierć miljona 
robotników, że przemysł węglowy znajdu­
je się od paru lat w stadjum przewlekłego, 
już niemal chronicznego kryzysu i że na­
wet pracująca przez rok blisko specjalna 
Królewska Komisja Węglowa nie potrafiła 
'znaleźć sposobu do zlikwidowania tego 
kryzysu. Pan jednak mimo to stawia cią­
gle za wzór ang.elski przemysł węglowy 
i dopatruje się Pan źródła jego siły w tern, 
że me posiada owych, tak .pięknie przez 
Pana nazwanych „siedem pięter admini­
stracji“, które rzekomo powodują wysokie 
kaszta produkcji w górnośląskim przemy­
śle węglowym.

Pozwoli Pan. że temi ..siedmioma p:ę- 
trami“ zajmę się nieco dokładniej.

Na „pierwsze piętro“, tj. na dyrekcje 
kopalń godzi Pan sam. Już natomiast 
„drugie piętro“, tj. generalne dyrekcje u- 
waża Pan za niepotrzebne. A jednak, czy 
widział Pan jakąkolwiek instytucję choć­
by /wiązek zawodowy, wiec, spółdz elnię 
itp. bez prezesa, przewodniczącego, czy in­
nego odpowiedzialnego kierownika? A 
czy wyobraża Pan sobie, by np. przy 
wojsku pu'k był bez dowódcy, a rządz,U 
nim tvlko wspólnie kent danci poszcze­
gólnych bataljonóav. Nie. Panie pośle. Te­
go Pan nigdzie me widział i nie -zobaczy. 
I dlatego tak samo jak związek zawodo­
wy, wiec czy spółdzielń a, także ,i wielkie 
przedsiębiorstwo musi mieć jednego kiero­
wnika, który kieruje wszysikiemi jego pra­
cami. reprezentuje ie uazewnątrz i porosi 
za stan jego pełną c-dowiedziałnoeć.

Rażą P. na dalej koncerny jako „trzecie 
piętra“. Wszak to tylko wspólne biura 
sprzedaży, które w charakterze komisanta 
za nieznaczną pro\v:zią sprzedają węgiel 
produkowany w kilku przedsiębiorstwach, 
starają się o powiększenie zbytu, o zdoby­
cie nowych rynków, rozliczają się z od­
biorcami itd. Gdyby nie było koncernów, 
każde przedsiębiorstwo musiałoby mieć 
własne biuro sprzedaży, własnych przed­
stawicieli w kroju i zagranicą, wie sną orga­
nizację handlową. Sądzi Pan. że wypadło­
by to taniej? Napewno nie!

Piorunuje Pan dalej na „czwarte piętro", 
ti. Górnośląską Konwencję Węglową. Nie 
i claie'Panu w tym wypadku o jej zakres 
działania, lecz o koszta tej instytucji j ich 
wpływ na produkcję węgla. Przyjrr. Pan 
tedy do wiadomości, że funkcje członków 
zarządu Konwencji są honorowe czyli bez­
płatne, a całe jej biuro składa się z jedne­
go (wyraźnie: jednego) referenta i kilku sit 
pomocniczych. To chyba zbytnio produkcji* 
nie obciąża.

„Piąte p:ętro“, tj. Ogólno-Polska Kon­
wencja nawet biura swego nie posiada, 
gdyż agendy jej prowadzi biuro Konwencji 
Górnośląskiej. Czy i to piętro obciąża 
produkcję?

Związek Pracodawców jako „szóste 
piętro“ tej administracji nie istniał przed 
wojną. Powitał w czasie inflacji powo­
jennej, gdy trzeba było niemal co tydzień 
prowadzić pertraktacje -zarobkowe z robo­
tnikami. Przygotowuje on materiał do tych 
pertrakkicyj. a poza-tem opracowuje spra­
wy socjalne wszystkich przedsiębiorstw, 
opinjuje projekty ustawodawcze w zakre­

sie socjalnym itd. Funkcje członków za­
rządu są honorowe, a biuro składa się z 4 
ieferentów i kilku sił pomocniczych. Gdy­
by go nie było musiałoby każde przedsię­
biorstwo mieć swego referenta dla tych 
spraw, a co najważniejsze: czy nie ko- 
rzystniejszein jest dla robotników mieć do 
czynienia z reprezentacją całego przemy­
słu górnośląskiego w postaci Związku Pra­
codawców, niż prowadzić pertraktacje za­
robkowe z každém przedsiębiorstw em, na 
każdej kopalni i na każdej hucie osobno? 
Sam Pan to najlepiej oceni.

Pozostaje jeszcze „siódme piętro“, tj. 
„Berg- und Hiittenmann“. Ma Pan o mem 
cokolwiek mejasne'pojęcie. Ani tam nie­
ma general-dyreklorów w liczbie mnogiej, 
an- tuzinów dyrektorów, ani kosztownych 
pałaców itd. Jest to poprostu instytucja, 
reprezentująca nazew nątrz przemysł gór­
nośląski, tak, jak go Związek Fraoodawców 
reprezentuje na wewnątrz, w stosunku do 
lobotników. Pozatem opracowuje on cały 
szereg spraw' wspólnych dla całego prze­
mysłu górnośląskiego jak węglowe, hutni­
cze, celne, podatkowe, taryfowo-kolejowe,

całego społeczeństwa Jest inna i koszta 
utrzymam*, no i ceny węgła, bez porówna­
nia są wyższe.

Nie przera ę zresztą, że w kierunku 
zmniejszenia kosztów produkcji w górno­
śląskim przemyśle węgłowym może nie­
jedno jeszcze dałoby się zrobić. Poważnie 
wpłynąć ^ na zmniejszenie kosztów pro­
dukcji można jedynie przez jej racjonaliza­
cję, tj. przez mecha.. zację piacy, lepszą“ 
jej organizaci? jtp. To wymaga wielkich 
inwestycyj. na które potrzeba ogromnych 
kapitałów. Przemysł górnośląski dzisiaj 
ich nie posiada, mógłby je zatem uzyskać 
tylko w drodze kredytów. Kto zaś udzie­
li tych kredytów przedsiębiorstwom, które 
ponoszą ogromne straty w eksporcie i me 
mają ich czem pekryć, przedsiębiorstwom 
i którym się za zbrodnię poczytuje żądanie 
podwyżki cen w chwili, gdy sytuacja ich 
materialna bezwzględnie tego wymaga.

Całe szczęście, że robotnik nasz trochę 
inaczej patrzy na to wszystko. Pozosta­
wiając sprawę ulepszenia organizacji i ob­
niżenia kosztów produkcji w przemyśle 
węglowym wspólnym wysiłkom przemy-

ekonomicz.ie, statystyczne, opinjuje projek. i siewców. Komisji Ankietowej i Rządu, po­
ty ustawodawcze w zakresie ustawodaw- wie on niewątpliwie:
stwa gospodarczego itd. Gdyby go nie by­
ło każde przedsiębiorstwu musiałoby mieć 
ca’y szereg specjalnych referentów dla 
tych spraw, a to kosztowałoby chyba 
drożej.

Twierdzi Pan. że Angl.ia dlatego może 
płacić więcej swym robotnikom, że nie ma 
7-piętrowej administracji- A'e zapomina 
Pan o tem, że angielska Królewska Ko­
misja Węglowa właśnie w nieslychanem 
rozbiciu angielskiego przemysłu węglowe­
go. w braku wielkich skoncentrowanych 
przedsiębiorstw, w braku wspólnej organi­
zacji handlowej itd. widzi główne przy­
czyny chronicznego kryzysu, a jako 'eł.ar- 
stwo przeciw niemu zaleca m. in. właśnie 
koncentrację przemysłu i tworzenie 
wspólnych organizacyj. tj. to właśnie, co 
^osiada przemysł węglowy na Górnym 
Śląsku. A jeżeli przemysł angielski mimo 
to płaci wyższe zarobki, to proszę nie za­
pominać o tem, że tam i stopa życiowa

„Jak tam będzie później, to będzie. 9 
tymczasem ja chcę podwyżki, bo z obs c- 
nych za -obków wyżyć me mogę. A jeżeli 
podwyżki nie mogę dostać bez podroże­
nia węgla, to niech se tam drożeje. Fhe- 
roną!“

Udział kosztów węgla w normalnych 
kosztach produkcji artykułów spożyw­
czych, odzieżowych itp. wynosi maksy­
malnie 3 proc., a podwyżka tej nieznacz­
nej części kosztów, nie może, przy ener- 
gicznem ustosunkowaniu się rządu do tego 
zagadnienia, spowodować nnwei „fali dro­
żyzny“, o której się tak wiele piszA

Ja przynajmniej wierzę w zdrowy ro­
zum i praktyczny, trzeźwy sposób myśle­
nia naszego robotnika.

W duszy musi mi Pan przyznać rację. 
Panie Pośle!

Łącze wyrazy prawdziwego szacunku
K. S.

Najstarsi waterarsi e walk o nie­
podległość Pols^Ł

Powszechnie utarło się przekonanie, że 
wśród nielicznej już garstki weteranów nie 
ma ani jednego, ktoby brał udział w po­
wstaniu listcpndowem 1831 roku- A tym­
czasem żyją jeszcze w Polsce dwaj wete­
rani o wieku tak nieprawdopodobnym, że 
wprost wierzyć się nie chce by mogli li­
cho wać się jeszcze przv życiu pn trudach 
twardego żywota. Jeden z nich ma lat... 
122, drugi 96. Pieiwszy żyje w Warsza­
wie, drugi na Pomorzu. Siwiuteńki jajk 
gołąb, zgarbiony' ku ziemi trzynastym już 
krzyżykiem p. Michał Szuriniński nie wy­
chodzi z domu ani na krok. Pielęgnuie go 
córka, która sama iiczy już 70 lat życia. 
Weteran Szurmiimki szczyci s ę t‘ m, że 
był ordynansem gen. Fiszera i gen. Sowiń­
skiego. Fantazja w tym weteranie była 
jeszcze przed 7 laty taka, że kiedy wojsko

JEDEN Z R. 1831, DRUGI Z R. 1848.
polskie wkroczyło do Kijowa, zgłosił się 
do gen. Rydza-Śmigłego. ten mezwyl iy stu 
piętnastoletni ochotnik do szeregu. Oczy ­
wiście skończyło się wszystko na entu­
zjastycznej biesiadzie w gronie nficer- 
skiem...

Drugi z naisędziwszyeh weteranów 
liczy „tylko“ 96 lat. Jest nim p Andrzej 
Fonrobert, żyjący pod Bydgoszczą. Uro­
dził się on w sam dzień wvbuchu powsta­
nia, 29 listopada 1830 r. Jako 16-letni li­
czeń zaciągnął się w szeregi Mierosław­
skiego i W' bitwie z landwerą piuską pod 
Książem 29 kwietnia 1848 r. był ranny. 
Potem go Prusacy dostali w swoje ręce 
i osadzili w twierdzy ki sarzyńskiej. Dziś 
żyje przy córce, urzędnicze i pocztowej 
i błogosławi losy, że pozwokły mu dożyć 
słońca wolności.

W «snreSeántafie zfeudowa mo 
iillaá®wí«c tiroscasoitflamtfBgcSci.
W Gnieźnie <w fabryce ip. Edwarda Grab­

skiego zbudowano ślizgowiec transalantycki. 
na kórym jego konduktor ip. Siefan Witkow­
ski z Gniezna podejmie raid z Warszawy do 
Nowego Jorku.

nRo?bro*one Niemcy“.

W tych dniach odbyły się na Morzu Pófnocnem wîedkia manewry floty nie­
mieckiej, w których wziął udział również sam prezydent, marszałek Hmdenburg 

“ na pkxcr.i.o idmiralskim „Scłtk^w.ig-ilal SjfinL‘. r' " *

Konstruktor V- Witkowski, zatrudniony 
obecnie w cukrowni ip. Grabskiego jako p.o- 
•wadzący laboratorium badawcze, jeszcze kko 
aspirant do egzaminu maturalnego, który skla 
•dat w Gnieźnie, zwracał m. siebie szczególną 
uwagę swych profesorów fizyki, elektrotech­
niki i marematyki. P. Witkowski liczy dopiero 
25 lat, a mimo o Jest już właścicielem szeregu 
opatentowani, ch wynalazków.

Złożywszy jiaás^wvy egzamin pilotów na 
hydrogle'sera. przystąpił P. W. do budowy 
własnego ślizgowca, przyczem był mu pomoc­
ny p. dr. Grabski, Państwowy Instytut Aero­
dynamiczny w Warszawie i Ministerstwo Spr, 
Woiskowyoh.

Ślizgo-y iec, już załadowany na platformie t 
gotowy do transjuportu do nałbliższej poważ­
nej arterii woJnej, .. i. Wislv. mier-y 10 m. 
długości, ?,?0 szerokości I 2,60 wysoł ości.

Główne części składowe stanowią długie 
■klocowate szyny czy1; łodzie z dyk‘v (zbudo­
wane przez p. Łaineckiegu * Gniezna), na nich 
wznoszą s'c w kształcie pira-mldkowym 4 nogf 
z pop' reczkami stanowiące właściwe podwo- 
z e f»budowała firma B-ci Wabcrskich w 
Gnieźnie), a na tej konstr kji spoczywa pod­
łużna kabina, której cześć przednia jest zbu­
dowana z dykty f płótna, a tylna z blachy cyn­
ków«. Kabinę zbudował sam p. W. Całość zo­
stała zmontowana w fabryce j>. Grabskiego. 
Kolor pomarańczowy ! żółty nadał aparatowi 
p. Mikołajczyk, właściciel drogerii „Glorja“. 
Tak wiec można powiedzieć, że ślizgowiec zo­
stał zbudowany w Gnieźnie.

f> NAJLEPSZE KCIĄźKl!
ÍADAÍ BEIPUWEKiii-u WAR'» KREDYIGWA1.
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ŚWIĘTO HARCERZA ŚLĄSKIEGO.
Dwudniowe zawody sponowe naszego haî- 

•cerstwa (przyniosły nam przegląd sil fizycz­
nych wśród harcerzy oraz «wykazały inten­
sywną dotychczasową ich prace. Razem w za­
wodach sportowych udział wzięto przeszło 300 
zawodników. Szczegółowe sprawozdanie z za­
wodów podamy w numerze jutrzejszym. Za­
wody odbywały się a) w pięcioboju wojsko­
wym w którym zwyciężyła drużyna hufca 
Beskioskiego, d) w zawodach lekkoatletycz­
nych, c) w zawodach gier ruchowych, d) w 
6trzelaniu. IVLino ulewnego deszczu zawody 
przeprowadzono do końca. Zawodom przyglą­
dał się m. in. również starosta dr. Seidler, któ 
ry specjalne i znanie wypowiedział pod adre­
sem sportu lekkoatletycznego.

„RUCH“ HAJDUKI WIELKIE —
„JUTRZENKA“ KRAKÓW 

1-3 (0:0)
„Ruch“ poniósł sensacyjną porażkę, grając 

b. fatalnie. M mo ulewnego deszczu mecz zo- 
6tał dokończony. Jedyną ibramkę dla miejsco­
wych zdobył Fros*. dla zwycięzców dwie 
Krunholz i jedną Berherzig.
rOLICYJNY K. S. - „ŚLĄSK* TARN GÓRY 

1:0 (1:0)
G a o mistrzostwo B—Ligi. Przez cały czas 

przewaga gospodarzy. Wskutek ulewnego de­
szczu zawody zostały 30 muiut przed końcem 
przerwane.

Policyjny K. S. rez. — „Śląsk“ rez.
4:0

PIERWSZY K. S. TARN. GÓRY _
A. K. S. KRÓL. HUTA 

2:5 (2:?)
KATOWiCE 06 — DĄB 

2:0 (1:0)
Pr-':' k* da zwyc:ęzców zdobi f Lamusik. 

Wskutek d-szczu mecze o mistrzostwo klasy 
«A ma Śląsku zostały [przerwane.
KOŚCIUSZKO SZOPIENICE —

NAPRZÓD MIKOŁÓW 
7:0 (2:0

KOŚCIUSZKO REZ. —
„22“ MAŁA DĄBRÓWKA REZ.

2:0
„PCCON“ KATOWICE —

„07“ SIEMIANOWICE 
1:0 (1:0)

Ładna gra obu drużyn, pod przewagą gos­
podarzy. Bramkę dla mijscowych zdobył Ma­
lik. Wskutek ulewnego deszczu zawody zo­
stały 5 minut przed końcem przerwane.

DIANA KAIOWICE —
KOLEJOWY K. S. KATOWICE

1:0 (1:0)
Zawody o mistrzostwo klasy „A“. Niesłu­

szna przegrana Kolejowego K. 5., który tylko 
z powodu ulewnego deszczu nie mógł zdobyć 
bramek. Zawady stały pod przewaga Kolejo­
wemu K. S. Jedyną bramkę zdobył Klose. 30 
muiut przed końcem gra została przerwana.

„POGON“ NOWY BYTOM —
„NAPRZÓD“ LIPłNY 

1:0 (0:))
Gra o mi strzostwo B—Ligi została również 

wskutek deszczu przerwana.

„RYBNIK 20“ — „ORZEŁ“ WELNOWIEC 
4:1

Sensacyjną porażkę poniosła drużyna 
„Orła“. Bruimki dla zwycięzców zdobylip'Pas- 
ler dwie. Daniel i Bawolorz pa jednej.

„SŁOWIAN“ KATOWICE — „BOGUCICE 20“ 
2:2 (2:1)%

„ŚLĄSK“ ŚWIĘTOCHŁOWICE —
„09“ MYSŁOWICE

2:0

ĘINAŁ O MISTRZOSTWO ARMJI.
W Zawodach finałowych o mistrzostwo 

armují nrędzy drużyną 28 pułku strzelców Ka­
niowskich z Łodzi, a drużyną C pułku lotników 
ze Lwowa, mistrzostwo zdobyła drużyna 28 p. 
wygrywając mecz 1:0.

MECZ LEKKOATLETYCZNY POLSKA —
CZECHOSŁOWACJA

66:92
Mimo optymistycznie s awianych horosko­

pów i obliczeń, został śmy przez naszych są­
siadów sromotnie pobici.

PCLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
Pierwszy dzień zawodów.

Wyniki były nastę,puiące: Bieg 100 m. —
1) Dobrowolski (P) 11,3 s., 2) Vykoupu (C), 3) 
Szenajch (P).

Bieg 400 m. — 1) Baniakowski (P) SI,2 s.,
2) Vj kouř 1 (C), 3) Kostrzewski (P).

Rzut k -.Iq — 1) Chmolik (C) 13,61,5 m., 2) 
Douda (C) 13.07 m„ 3) Baran (P) 12,S5 m.

Skok w wyż — 1) Stanisła (C) 175 m„ 2) 
Machan (C) 175 om., 3) Fryszczvn (P) 170 cm.

Bieg 1500 m. — 1) Schindler (C) 4 m. OS 3 s. 
2) Striniste (C). 3) Jaworski (PÎ.

Rzu: oszczepem — 1) Jíra (C) 56,19 m., 2) 
Chmeliik (C) 53,75 m., 3) Dobrowolski (P) 
52.41 m.

Bieg 400 m.. plotki —• 1) Kostrzewski (P). • i , • _ Eht't, TW lll-i plUHVl 1 ) I\UM1 ZC V/blVi \U/Zawody o mistrzostwo okresowe G. O. L. 57,6 s„ 2) Dos.al (C). 3) Lipcik (C), Koro’kie-
P. N.
MYSŁOWICE „06“ — „ISKRA“ SIEMIANOW. 

3:3. (2:3)
Gra o mistrzostwo klasy „A“ zos ała rów­

nież przerwana. Gospodarze wystąpili w zu­
pełni e odmkrafonym składzie. Bramki dla „06“ 
ze, był Welsznek. D’a Iskry zdobył dwie brarn 
ki Led woń i jedna padła samcbónczo.

Kraków, 18. 9. (Be)
CRACOVIA — B. A. C. WIEDEN 

4:3 (4:1)
W pierwsze* połowie zanosiło s:e na gene­

ralną porażkę wiedeńczyków, bo „Cracovia“ 
prowadziła już 4:0.

„WISLA“ - 1LRYŚCI LODŽ 
5:1 (2:0)

Lwów. 18. 9. (Be)
„POLONJA“ WARSZAWA —

„POGCŃ“ LWÓW
1:3

Warszawa. 18. 9. (Be)
LEGJA WARSZAVy A — L. K. S. ŁÓDŹ 

6:3
Poznań, 18. 9. (Be)

WARTA — HASMONEA LWÓW 
3:4

wicz (P) na drągiem miejscu został zdyskwa­
lifikowany za przewrócenie trzech płotków.

Szta.eta 4 X 1O0 m. — 1) Polska (KaspcC- 
kiewicz, Dobrowolski, Sikorski, Szenajch) 41 
sk., 2) Czechosłowacja (Vykoupil, Kit;l, Jan- 
dera. Borovička) 44,6 s.

Poznań, 18. 9. (teł. wl.)
W dz siejszych zawodach lekkoatletycznych 

ustalono aż 5 nowych rekordów lekkoatletycz­
nych kobiecy ch. Mecz odbył się między re- 
prczenracją Poznama a reprezentacją kursu 
olimpijskiego. \v zawodach tych padło aż 5 
nowych rekordów polskich. M anowicie:

Bieg 100 m.: Gędziorowska Toruń 13,1 s.
Bieg 200 m.: Czajkowska Legja Warsza­

wa 28,7 s.
Skok w dal: Konopacką Warszawa 4,88,5 m.
Skok w wyż: Halina Konopacka 1,41 m.
Sztafeta 4 X75 m.: 40,6 s. (Breuerówna, 

Scuabińska, Wojnarowska i Gędziorowska). 
W zawodach startowała również Breuerówna 
z Szopienic (bieg 100 i 60 m.), zajmuiąc za każ 
dym razem tylko trzecie m ejsce. Pobita zo­
stała przez Gędziorowską i Kasprzj kównę 
(Poznań).

Program radjowy.
PONIEDZIAŁEK 19-go WRZEŚNIA.

Warszawa 1.111.
12 uO Sygnał czasu, komunikaty. 17 20 Od­

czyty. 17 45 — 18 00 Nad program, komunikaty. 
18 00—19 00 Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni „Gastronomia". 19 35—20 00 17-ta lekc-a 
kursu elememamego jeżyka francuskiego. 20 30 
Koncert kameralny. 22 00 Komunikaty.

Kraków 422.
18 00—19 00 Transmisia z Warszawy. 19 00 

—1910 Rozmaitości. 19 10 Odczyty. 20 00 — 
20 30 Komnnikat sportowy i inne. 20 30 Trans­
misja z Warszawy.

Poznań 271).
13 00 Notówania giełdy. 18 00—19 00 Trans­

misja koncertu z Warszawy. 19 00—19 10 Nad 
program komunikaty. 19 10—19 35 Pogadanka 
dla osób mówiących po francusku. 19 35—19 55 
Komunikaty gospodarcze. 19 55 —20 20 Odczy­
ty. 20.30—22 00 Koncert organowy kompozy­
tora Feliksa Nowowiejskcgo. 2.2 00 Sygnał 
czasu. Komunikat LOPP. 230—24 00 Transmi­
sja muzyki tanecznej z winiarni „Carlton“.

Praga, 348,9 m.
10 30 Orkiestra. 17 00 Orkiestra. Muzyka ba­

letowa. 2130 Koncert. Utwory na fortepian: 
Scarlatti i Skrjabin.

Londyn 361.4.
12 00 Kwartet z Deventry. 19 30 Angielska 

opera komiczna.
Rzym. 449 m.
21 10 Wieczór muzyki francuskiej.

teatr i Estrada
A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­

cach:
Poniedziałek: niema przedstawienia.
Wtorek: „Oj młody, młody!“ (premiera).
A „Halka“ w Bielsku.
W poniedziałek Opera Katowicka wysta­

wia w Bielsku „Halkę“ z’p. Bielecką w roli 
tytułowej i p. Stempniowskim w roli Jontka.

Ze stowarzyszeń.
• Zebranie stent grafów.
W środę dnia 21 bm. o godz. 19 odbędzie 

się w ogi odach Szreberowskich w Król. Hu­
cie zebranie mies.ęczne Kotka Stemogr-ficzne- 
go „Piast“. Kółko Sterograficzne „Piast". 
Król. Huta.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Noga). Katowice

fsfeófitl
Andrzeja hr. Zamoyskiego

w PODZAMCZU, po w. Maciejowice, woj. Lubelskie* 
Polecają na sezon jesienny i wiosenny

flracïrta i fcpzswy cwoeswb
Drzewka i krzewy ozdobne, lglastr i liściaste. 
Róze i kwiaty zimotrwałe. Cebulki kwiatowe. 

Wielki zapas siewek i sadzonek leśno-ugrodmczvch.
Cenniki wysyłamy na żądanie! 1513

tr
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Międzynarodowy organ eks. 
porterów, wychodzący 43» rdz y 
rocznie w czterech Jeżykach,

SŁUŻBA INFORMACYJNO- 
MANDLj JA

udziela gratisowo wywiady 
i porady zainteresowanym w 
ti mdlu zagranicznym.

OferSy i zapytania
~>rgan ofert i zapytań specjai 
nie rozpowsze .hniony w Kuro. 
pie centralne). Poradnik dla 
wsr.itkich kupców. Najsku­
teczniejszy orran dla ogłoszeń 
domów ka.td!o*vÿcti, irrgazy. 
nów, hurtowników, Importe­
rów, fabrykantów I t. p.

dla początkmącyrh i modnych 
tańców ropocznie się z począt­
kiem paźJz cm ka br. Obejmu 
jemy w każdej chwili kierownic­
two prywatnycn leKCji tańców, 
w domu i na sali.
Lekcje dla uczni - Lekcje baleto­
we - Tańce kostjumowe - Lekcje 
pojedyń le

Jfit J 4*ie (ańce
(w stylu Parysk. i Londyńskim.)

Zgłoszenia przyjmuje się oa 
gnd 17—19 w Katowicach: „Ho- 
spitz“ ul. Jagiellońska, w środę, 
dnia 21 bm., w Król. Hucie 
.Hrabia Reden“, w czwartek, dnia 
22 bm., w Bytomiu: codziennie 
w instytucie ul. Dworcowa 5, tel. 
5185 i w domu .Havana“ 3293 

£?. Kraule i żona.

*r
Wydawca i

RUDOLF SCHICK & C9.
LEIPZIG, Zentralslr. 7-9.

Wotne 
posaar

Si 'AWACZ 
(Ś.hweisser) 

dr, spawania e- 
lektrycznością. 
Ci'Swiadczonv 

'rzeź wy. su­
mienny, za ao- 
ba ni wynagro- 
üzeniem natych 
miast potrzebny 
do Towarzy­
stwa Akcyjnego 
Mijaczowskich 

Od'evyni Stali I 
Zakładów Me­

chanicznych 
„Biacia Baner- 
e 4z“ w Mija- 
C7 wie. p. My­
szków.

3843 a.

POSZUKUJE 
się zaraz wy- 
D.u.ie dzielnego 
żelaźniaka jako 
ekspedjenta i 
podróżującego. 
Wyzn. katol. 
znajome 5ć języ­
ków polskiego i 
niemieckiego w 
siewie i piśnie 
pożądana. Zgło­
szenia upra­
szam z dołączę 
niem odpisów 
świadectw, foto 
grufji i poda­
niem wys. pen­
sji. H. J. KIoc- 
kiewicz, skład 
żelaza, materia­
łów budowl. ar­
tykułów dla hut 
i kopalń, Wo­
dzisław G. Š1.

HANDLC WIEC
t niemieckim, 
żrający stosun- 
ki śląskie, po­
trzebny na pen­
sję i prowizje 
Oferty do Po­
lonii, Sosnowiec 
P j<j „Handlo­
wiec“.

3948 a.
Od ZARAZ po­
trzebny samo­
dzielny rządca 
kawaler, z do- 
bremi świadec­
twami i reko­
mendacjami do 
folwarku 3-wtó 
kowego. Zgło­
szenia nadsyłać 
Łód/, Piotrow­
ska 55 L. Bień­
kowski.

3863 a.

CenulSc
Wiersz m/m lub )ero miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 łamowa zł. !.— 
W tekście, strona 4 lamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowe! strona 12 łamowa 
zł. 0.20. Nekrologi, w tekście do 100 wierszy zł. 0.40 od 100 ćo 200 wierszy zł. 0.60, ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogh zenia drobne za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł 120. dla poszukuj„„vCh pracy zł. 0.10, matrymonialne zł 0.30 

Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc- droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe, — Ceny ogłoszeń w niedziele I święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: D Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
r,ie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treśf. 
i sens igloszenia nie zostały wypaczone. 2) Za terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miojsca tvwa 
uwzględniane o tyle. o ile zezwjiją na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne I zaskarżanie w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią. • i , . , .

CHCESZ otrzy­
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń­
czyć kursa fa­
chowe korespon 
dency-jne prof. 
Sekuiowicz: 

Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kur­
sa wyuczają li­
stownie : bu­
chalterii. ra­
chunkowości, 

kupieckiej, ko­
respondencji 

handlowej ste­
nografii. nauki 

'handlu, prawa 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń­
czeniu świadec­
two. Żądajcie 
prospektów.

MŁODZIENIEC 
lat 18, kat. 
dobrem charak­
terem pisma
władający języ 
kiem polsko- 
niemieckim pi­
szący na niaszy 
n'e, poszukuje 
posady jako 
praktykant. Zg! 
do Folcr.ji pod 
Charakter“.
MŁODZIENIEC 

la: 16 kat. zna­
jący język i Ste­
nografie polsko- 
niemiecką oraz 
pisanie na ma- 
-z , r.ach POS2U-
kllifi TOV* t 1I.ÎQ,
cej posady biu- 
'owej Łaskawe 
z,i-‘zenie do 
Po'nnj- pod ,.N 
N. nr. 3932 a.“

ZNaukanrgeho )

(Stoszukuja O

jEžU
PANNA lat 17 
z znajomością 
stenograf]'' pol- 
sko-niem' e-okiej, 
oraz p.sania na 
maszynie, po- 
si-jkjje pneząt- 
kuiącej posady 
w u urze. Ła­
skawe zgłosze­
nia do Polonji, 
poJ „S. A,“

3946 a.

STENOGRAF JI 
biurowej paria- 
mei.larnej (lek­
tura) wyucza 
listownie, szyb­
ko. najdoskona­
lej. Instytut Ste 

nografczny 
Warszawa, Kru­
cza 26. Żądajcie 
prospektów!

3869 ą.
^ Sli.rne ^

SMACZNE
OBIADY 

od 12—5 i kola­
cje. Abonament 
taniej. Francu­
ska 22 I p-

3878 a.
LWACA! Pro­
simy przy oier 
tach szyiro 
wych nie załą­
czać orvgbiil. 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów Za zagi­
nione świade­
ctwa załączam 
przy ofertach 
sz.\ frowych nie 
odpowiadamy 
Polonia" Sp 

Wyd. z o* o.

Oirtâ lêWii'mi w Poznaniu
doceniając wysokie znaczenie utrzy mania wymierają­
cego dziś żubra i gromadzenie literatury o tym typo­
wym zwierzu puszczy Białowieskiej, wydał własnym 
nakładem

DZIEŁO
prof. Dra Konrada WRÓBLEWSKIEGO
„ŻUBR PUSZCZY BIAŁOWIESKIEV.

Książkę tę nabyć można w księgarniach lub wprost 
u wydawcy. Cena egzemplarza broszurowanego 15 zl., 
W' oprawie ozdobnej 20 zł.

WYJDZIE za. 
mąż wiele za­
możnych pań, 
bogatych cudzo 
eiemek, właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających mająt 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
me- Tysiące 
pism dziękczyn­
nych. Stahrey, 
Berl'n 113. Stol- 
oischerstr. 48

K0MUNKXJÓ P7WŻE.RSKA
PRZLUÙ2 PDC7_Ty i rOMRRÓ»

2.7l o.oor kilometrów 
przebyły dotychczas samoloty Polskiej Linji 
Lotniczej bt z żadn\ch nieszczęśliwych wy­
padków,— bez uszkodzenia, wzgl. zagubienia 
przesyłek.

Książki
do podróży

poleca
Księgarnia

POLONJI
Sp. Wyd.

w Rybniku.


